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·Walki na wybrzeżu śródziemnomorskim O nawiązanie rokowań 
francusko-włoskich 

>. · Faszyści gen.. Franco. doszli Koncentracja wojsk na odcinku Tortoza 
Francuskie koła miarodajne pe>~ 

twierdzają, że francuski charge 
d'affaires w Rzymie Blondel do. 
konał w sobotę z polecenia swe. 
go rządu demarche u rządu wło
skiego, zmierzając do podjęcia 

rokowań, których rezultatem ma 
być zamianowanie w ciągu maJa 
ambasadora francuskiego przy 
Kwirynale. Odpowiedź Rządu wło 
skiego spodziewana jest w naj
bliższym czasie. 

· ·, · do wybrzeia 
, , W piątek .póinym wieczorem 
· :tab główny gen. Franco ogłOsił 
,.comunikat o dotarciu wojsk gen. 
. U'anda do morza. Oddziały gen. 
Aranda miały zająć Vinaroz, Be
nłcarlC\ Alcanar i Ulladec<>na i 
pas wybrzeża szerokości 30 km. 

Z granicy francusko - hiszpań
skiej nadeszły via Rzym szczegóły 

o zajęciu Vinaroz przez oddziały 
powstańce. . Trzy statki rządowe, 
na pokładzie których znajdowali 
się dowódcy wojskowi i przewód. 
cy polityczni, dostały się w ręce 
pOwstańców. Wszyscy znajdujący 
się na pOkładzie tych statków zo 
stali wzięci do niewoli. 

Główny Opór wojsk rządowych 

konceątruje się n~ odcinku Torto. 
za, gdzie· zgr~adzono znaczne 
siły piechoty i ściągnięto z szere. 
gu ·odcinków artylerię. W kierun. 
ku Tortoza maszerują od zachodu 
dywizje legionistów włOskich, pOd 
czas gdy ze strony południc.'.wej po 
suwają się wojska pod dowódz
twem gen. Garcia Vallino które 
zajęły miejscowość Freginales o 14 
km. od Tortoza - i dotarły wczo. 
raj rano -do San Carlos de la Bi-

che. 

Samolot rumuński ·-
Wojska powstańcze starają się 

opanąwać most w miejscQwOści 

Amposta na rzece Ebro, aby od. 
ciąć odwrót wojskom · rządowym • 
Lotnictwo p<'iwstańcze . uczesbticzy 
w Ofenzywie na całym wybrzeżu. 

••• rozbił się w Karpatach 
Z Saragossy donoszą, iż oddzia.- . 

ły gen. Vallino zajęły wczoraj Z Czerniowiec d?noszą, i~ od nisk~ ~ Bu-zau. Przypuszczalnie 
wczesnym rankiem mie.jscowości soboty 9 b. m. trwa Ją poszuk1wa- rozbił się. on ~ Karpatach. 
Amposta, Masdenberge i Santa Inia rumuńskiego lotnika wojsko- Poszukiwani~ w górach przy IJ-0 
Barbara. wego, Nocolae, który odleciał z lot I mocy somolotow pozostały b~z 
_: · ' .. . rezultatów. Obecnie dokonywa się Wizrta prem.iera Dalttdier 

i ministra Banneta · w Landvnie 
„Le Matin" donosi z Londynu, 

iż wedle wiadomości, posiadanych 
przez tamtejsze koła dobrze poin
fortnowane, Rząd brytyjski wysto. 
sował do premiera Daladier j mi
~istra spraw zagr. Bonneta za
proszenie, by przybyli do Londy. 
nu dn. 27 kwietnia, celem omó
wienia sytuacji międzynarodowej 
z kierowqikami polityki angiel· 
skiej. Wizyta francuska mężów 
stanu, którzy przypus;Zczalnie po. 

wyższą datę zaakceptują, potrwa 
2 dni. 

Aresztowania w Bukareszcie 
poszukiwań za pomocą wojsko
wych patrolów narciarskich. 

lotni~ amery~ań!li · 
W czasie wizyty przedstawicie

le obu rządów wymienią poglądy 
w sprawie pomyki zagranicznej 
oraz w sprawie zagadnień, doff· 
czących obrony. 

Jak przypuszczają, po tej wizy. 
cie zostartą nawiązane nowe kon
takty pomiędzy sztabami francus
kim i brytyjskim. 

" Czy zaiJlł. zmiany 

·! w Rządzie • japońskim? 

W Bukareszcie ogłoszono 11a-;tę 

pujący komunikat urzędowy: 
„Organy policji i żandarmerii 

przejęły oi;;tatnio .szereg- ulotek pm 
pagandpwych, rozpowszechnia
nych przez osobników, którzy na· 
leżeli do rozwiązanej organi~a ji 
„Wszystko dla Ojczyzny". Pou. 
czas rew1z11 znaleziono u tych 
osobników broń i amunicję, posła 
dane nielegalnie. Rodzaj tej broni, 
składającej slę i karabinów ma. 
szynowych i ręcznych oraz gra· 
natów, dowodzi, ze nie chodziło 
tutaj o· środki' obrony osobistej. 
W oblkzu tych faktów ' · ministe. 
tltJm spraw wewnętrznych nakaza 

·Japoński minister oświaty, o któ j nej akcji w obliczu aktualnych za ło · przeprowacjzenie rewizji dorno
ryip ··w kołach politycznych mówią gadnień-nie zaś sprawa utworze· wych u wszystkich dawnych kie· 
jako o . możliwym naastępcy pre. nia nowego wspólnego stronni- rowników rzeczonej organizacji• 
miera ks. Konoye, oświadczył ctwa, czego · domagają się koła l Rewizje te zostały dokortane wie
ptzedstawicielom prasy, że w wojskowe. czorem dn. 16 bm. bez ' żadnych 
Rżądzie nie zajdą żadne zmiany 

incydentów, zaś rezultaty ich po
twierdziły całkowicie przypusz· 
czenia władz bezpieczeństwa. 

Wszystkie osoby, u których zna
leziono broń i amunicję. zostaly 
aresztowane l przekazane władzom 

do\ ym z ,iachowaniem przepi
sów prawnych. Należy podkre· 
ślić, że cały ten ruch nie wykro
czył poza ograniczony ściśle krąg 

zawodowych agitatorów, podczas 

gdy szersze masy obywateli pozo
stały wobec niego całkowicie obo· zginał bez wieści 
jętne". W ubiegły piątek bratanek zmar. 

Marszałek Averescu wystosował łego miliardera amerykańskiego, 
do b. premiera, prof. Jorgi, pis- Andrew Carnegie Withfield wyle. 
mo, w którym . składa mu pow in- ciał z lotniska Roosevelt Field na 
szowania z okazji podjęcia akcji, krótką przejażdżkę swym sam-010-
mającej położyć kres t. zw. rucho- t~m turystyc~nym. Od teg~ czasu 
wi legionistów, oraz wyraża go-1 nie byłe o n~m żadn:y~h w1.adorno. 
towość wystąpienia w charakte. ści i wszelkie poszukiwania speł· 
rze świadka w procesie sądowym. zły na niczym. 

Wiadomośd różne z kraju i ze świata 
MOTOCYKL ZDERZYŁ SIĘ ., Grażyńskiego w . Łagiewnikach I KATASTROFA KOLEJOWA. 

Z ~AMÓCHODEM. · .(Górny śląsk) z samochodem ci~· Poci~g ~ospies~ny .Algier - Oran· 
w sobotę 16 blJl. w godzinach ?;arowym. Na skutek zderzenia wykoleił się w niedzielę rano, na 

wiecwrnych motocykl, kierowany motocyklista Król i towarzysz je- skutek rozkręcenia szyn. Katastro· 
przez Michała Króla, zderzył . się go Jan Włodarka zostali wyrzuce· fa wydarzyła się w pobliżu At. 
na skrzyżowaniu ulic Krzyżowej i ;ij z siedzeń na bruk i doznali tak tafs pomiędzy Affreville a Orleans 

ze względu na wysoki autorytet, 
jakim cieszy się ks. · Konoye. 

W kołach politycznych zapew
niają jednak, że minister wojny od 
będzie z ks. Konoye doniosłą nara 
dę pod koniec bież. tygodnia i że 
narada ta może stać się punktem 
zwrotnym w obecnej polityce. Po
za tym przewidziane jest, że 
stronnictwo Minseito odbędzie 
wielkie zebranie w czasie którego 
przewodniczący stronni,ctwa przed 
stawi konieczność zbliżenia do 
partii Seiyukai. Jak przypuszczają 
jednak, na zebraniu tym omawia
na będzie sprawa zbliżenia obu 
stronnict""., celem podjęcia wspól-

W pierwszą· rocznicę zgonu 
ciężkich obrażeń, że, przewiiezieni ville. 5 osób poniosło śmierć na 
do szpitala, wkrótce po wypadku miejscu, a 12 jest ciężko rannych. 
zmarli. Większość ofiar stanowią europer 

czycy, zajmujący wysokie stano· 
wiska. 

Wichura 
nad WJb,zeiem Dolskim 
Po pięknej słonecznej pogodzie 

nad wybrzeżem polskim rozszala
ła w niediielę silna wichura. W 
porcie Wielkiej Ws.i schroniło się 
kilka statków i szkunerów. 

Jaką be:lziemr mieli 
dz~s pogodę „ 

PrzeWidywany przebieg pogody w 
dniu 19 bm.: Po pogodnej cichej 1 
chłodnej nocy (przymrozki), w cią· 
gu dnia pogoda słoneczna z przeJ· 
ściowym. wzrostem zachmurzenia ty
pu kłębiastego i przelotnymi opada· 
ml Przy umiarkowanych, porywis
tych wiatrach zacho(jnich i północ· 
no-zachodnich (górnych około 50 
km/godz.). 

Temperatura. do 10 st. Postawa 
chmur niskich około 300 m. Wi
dzialność bardzo dobra. 

Kazimierza · Kaczanowskiego 
W dn. 19 kwietnia upływa pier • j skiego była dotkliwym ciosem dla I szczególnie boleśnie. stratę tego 

wsza rocznica śmierci tow. KAZI- całego ruchu socjalistycznego. My, niezapomnianego kolegi i przyja-
MIERZA KACZANOWSKIEGO. jako koledzy Zmarłego w Redak- ciela. 

Tow. Kaczanowski należał do cji, w której pracował, odczuwamy .tED. 
tych ludzi ,którzy pozostają nieza. 
stąpieni. Lukę, jaką pozostawiła 
jego śmier:.ć, odczuwa się coraz 
bardziej w miarę, jak upływa 

czaś; - był On tak silną indywi. 
dualnością, że miejsce, jakie zaj. 
mował w ruchu robotniczym, -
wielkie wartości, jakie doń wnosił 
- stanowią same w sobie piękną 
kartę w historii polskiego Socjali. 
zmu. 
, Kazimierz Kaczanowski był czlo 

wiekiem walki. Kryształowy cha. 
rakter; nieugiętość ideowa; śmia. 
łość decyzji; bezkompromisowość 
i bezwzględność tam, gdzie cho. 
dzilo o zasady; rozmach i polot 
w połączeniu z wiedzą - oto wa. 
lory, jakie wnosił do naszej co. 
dziennej pracy. Przejawiały się 
one w całej pełni w jego bogatej 
działalności publicystycznej. . 

Pomimo, iż był urodzonym dzia 
łaczem społecznym i agitatorem -
miał usposobienie samotnika i nie . 
dbał o wywieranie bezpośrednie. . ,. 
go wpływu na otoczenie; - tym .- · 
nie mnłej wpływ ten· był bardzo · 
silny, - tak, jak silną była indy. 
widualność Zmarłego. 

śmierć · Kazimierza Kaczanow. 

TRAGICZNY WYPADEK 
W PIEKARACH. 

W mieszkaniu Widerów pmy 
ul. Józefki w Piekarach śl. mani· 
pulujący nieostrożnie rewolwe· 
rem kalihru 6,35 mm. Józef Wi· 
dera postrzelił prrez przypadek 
swego kolegę Huberta Adamca z 
Piekar śląskich, trafiają<: go w 
okolicę serca. Widząc, że Ada· 
miec padł na podłogę i broczy 
krwią, a mniemając, że g<' zabił, 
·Widera przyłożył sobie rewolwer 
do skroni i strzelił, pozbawiając 
się życia. Ran:Ó.ego Adamca prze· 
wieziono na kurację do s:Dpitala 
powillltowego w · Piekarach ślą· 
siki-eh. Adamcowi nie zagraża nie
hezpieczeństw'l utnty życia 
Zwłoki tragicznie zmarłego Wi
dery. 11mieszcwno w kostnicy 
ezipitalnej w Piekarach śl. 

SKAZANIE MALWERSANTÓW 
Z LWOWSKIEJ 

UBEZPIECZALNI. 

W sądzie okręgowym we Lwo· 
wie zapadł wyrok w procesie u
rz~dmików Ubezpieczalni Społecz· 
nej, ktc>rzy wykradali akta firm, 
zalegających· z wkładkami za pra· 
cowników i sprzedawali je zain· 

, teresowanym. 
I . 
· O&k. Dyński i Briefer zostali 

skazani po 4 laita więzienia, osk. 
Winnioki na pół roku, osk. Fi
schler, b. dyr. hotelu, na 4 mie· 
siące. Pozostałycli oskarżonych u· 
niewiuniono. 

POżAR W DZIELNICY 
ROBOTNICZEJ W LONDYNIE. 

Olbrzymi pożar strawił grupę 
domów robotniczych w dzieln·icy 
Bow we wschodniej części Londy ~ 
nu. Jedno dziecko zmarło wskutek 
doznanych poparzeń; 6 innych o
sób przewieziono do szpitala. 

WśRóD PRZYJACiół., 

Mussolini przyjął w pałacu we
neckim nowego ambasadora nie
mieckiego von Mackensena, z 
którym odbył dłuższą rozmowę. 

Psrchoza ••• 
Jak donoSi PAT, wiele pracy 

mają obecnie w Wiedniu urzędy 
parafialne, w których długie ogon
ki petentów czekają na załatwienie 
sprawy ••• swoich rodowodów. 

Z reguły wymagane jest aryj. 
skie pochodzenie rodziców i dzia· 
dów, cZłonkowie zaś partii muszą 
wykazać aryjskie pochOdzenie 
swoich przodków aż do r. 1800, 
czyli do pradziadów. 
Równocześnie arcybiskupia ku

ria wydała, z rozkazu namiestni. 
ka Rzeszy, · Seyss Inquarta, zlece· 
nie, by urzędy . parafialne wyda. 
wały żądane metryki nie w wy. 
ciągach, tylko w odpisach całych 
dokumentów. 
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Życie ·gospodarcze 
Fakty, cyfry, oceny, dane · szczegołowe. 

Kryzys 
w priemy$1e naftowym Nowy zamet w gospodarce światowej 

P~d klllw mi'eS<lącaml po raz 
plierwszy rzucon<> w świat sfor. 
mułowanlie, te świat w r. U.18 
znajdzie siię w obliczu nowego 
kryzysu gospodarczego. Przewi. 
dywanka te sprawdziły si~ o tyle, 
te trwający przez ostatnie parę 
lat proces poprawy gospodarczcJ 
w świecie uległ zahamowaniu, a 
nawet ..- zwtaszcza w Stanaw 
Zjednoczonych przeszedł w ~t. 
ces}f (łagodna nazwa kryzysu). 

To nt.e Sił pust.e słowa. Pragni\. 
przekonać o tym czyteln,ików, P'1-
damy ruektóre dane, zaczerpnięte 
z zcstawienka w „Polsce Gospo
darczej" (zeaz. 15). 

O rozmfanch kryzysu w St.a . 
nach Zj-ednocronych świadel) 
fakt, te od sierpnJa roku ub. do 
k-0ńoa lutego r. b. t. zw. wskałnlk 
dzlałafaości gospod•rcrej obniżyt 
się z 107.9 na 79.7. Nic nie z.a_ 
powiada, by miała na~tąpić idc. 
cydowana poprawa. 
Pod przemotnym wpływem kryzymi 
amerykańsk;ego rosnący poprzed 
nto genewski wskatnlk produkcj' 
światowej od maja r. ub. do grua 
nia spada z 106.8 na 89.1 (19l9 
- 100). 

Okazuje się również, że wskaźnik 
produkcji europejskiej rośnie da. 
Jej, pomijając zmniejszenie pod 
koniec roku. tródło kryzysu Jety 
wł~ w Stanach Zjednoczonych. 

Pakt izolacji koniunktur p„. 
szczególnych krajów utrzymujt: 
się nadal. Na pnekór więc ldącc1 
ze Stanów Zjednoczonych fali 
kryzysu, produkcja Niemiec c1.y 
Włoch utrzymuje sit wyM>ko. 'da. 
my tu oo prawda do czynienia 
1 ,,autarkiczną" gospodarką zi>ro 
f ęcych się dyktatur. Ale i Anglia 
nłe zdradza objawów załamani.a 
koniunktury. 

KJerunld produttcfl brytyjskiej. 
przede WSZJ•ttfcim znaczny wzrnst 
przemysłu clę1kiego - świadczą, 
że i tu dzi.ałają przyczyny niezbyt 
naiurałne, że oddzia~-wa tu wpływ 
ogromnego programu zbrojcn. 
W szeri'/l" mniejszych kraj6"' 
(Belgia, hosłowacja) dają 
się strom a~ wyraźne objawy 
pogorszcn , .ytuacji. 

Tak więc koniunktura zbro}en 
krzym}e sir z bardzo r.•vratnym 

prądem kryzysowym. 
W parze z kryzysowymi obJ2. 

wami spadku produkcji dąią Inne 
objawy kryzysu: w ciągu półro
cza wz:rosły o 38% zapasy (zwła. 
~zeta turowców podstawowych), 
powoli zarysowuje si~ spade'< 
światowych obroł6w handlowytł1 
(\!.• stycznia r. b. handel 76 państw 
\•l)"l'!Osił dolarów 2.215 miliono.v 
wobec 2.514 m!lionów przeciętnie 
mies. w r. ub.): ro:tchwi.aly się 

objawy stablrlzacji cen śwlato. 
wych. 

•• {ft 

Słowem - rośnie chaos w go. 
spodarce św'.atowej. Krzyżują s1~ 
ze sob:,. sprzeczne tendencje. Sy. 
tuxja ta jest dobitnym śwladcc. 
łwtm tej prawdy, te pod eg.d4 
kapitalizmu i faszyzmu nie da s:ę 
wrócić do harmottiijn.ej współpra. 
q narodów świata. 

--

Sytuacja przemysłu naftowego Wyczerpywanie tlf eksploato 
winna być przedmiotem zainte1e. wanyC'h i.łót jest zjawiskiem na
sowatt11f.a i troski całego społc.- turatnym, któremu musi zaradzić 
C%eństwa. odpowiedol\l.a organizacja prze.. 

Wydobycie ropy naftowej w r. mys~. Okazuje sic. te obecne 
1937 znów wykazało spadek o poszuktwanla nie są jeszcze do-
934 cysterny IO.ton.owe tj. o 1,8'5 statecme. Z drugiej strony ogól. 
Według zestawienia szczegóło- na sytuacja gospodarcza kraJU. 

wego, sytuacja na terenie po. m. m. słaby stan motoryzacji nit. 
szczególnych okręgów przedsta. mo~e być podstawą dla n·aletp
wla się dość niejednolicie. go rozwoju przemysłu l zapew

Żle &IQ dziele 
W okręgu ja&ielsklm nastąpił ni.oenl.a mu opła-colnoścl produkcji 

na-wet rekordowy dla epoki p,1 i poszukiwań. ' 
wojer!!l1ej wzrost produkcji do su. Polski przemysł naftowy wy. 
my 11,8 tys. cystern. 

1 

maga energicznych środków za. 
Natomiast teren marki podsta- raidczych. 

W kołchozach woweJ, eksploatowany od 40 t;u,P-O_ll_ IO_K_l_D_O_U_"T~~z~~AliO""'.::~~~UAH~ wykazuje dalszy spadek I stop- AU\ .) ~ 
niowo produkcja marek specjał- · • • . . 

Syfuacja na terenie skotektyw!. 
zowanego rolnictwa sowieckie· 
~o ni.e przedstawia się róźown. 
świadczą o tym r.ic:me g~sy w 
prasie S<Jwietklej, na.padające na 
• ,trockistów" i „bucharlnowców", 
którzy rzekomo ~zerz11 ainłago. 
nizmy na wsi i roz.sadz.ają ust•roJ 
kołchozów. Musz!l to być nielada 
spryciarze owi „szkodnicy'\ skCl. 
ro rozpalili potar antagonizmó·~„ 
które rozgorzały na całym ogrom· 
nym tcryk>rium skotektywi:wwa
nego rolnktwa. 

jest rz:eczą dilv."nę, iak łatwo 
owi .,ultramarksiści", za j1klch 
uw2żają si~ bolszewifcy zapom1-
naj4 o najelementarniejszych z.a. 
sldach determinizmu społecznegu, 
o tym, ie przecież tak ~otę.l:ny 
antagon!zm nie mo!t być dziełem 
gar:stld agitatorlw.„ 

Na czym polega Istot& probte. 
mu. W myśl ,,wzorowego" statut.u 
kołchozów i 17 lutego t93..'l r. 
każda zagroda chłopska otrcy. 
muje przydzia~ grunh! po U •ub 

H held:U'a, a nawet po c.ałyni Lezy równtet. w fakcie, te - mi. nych zbliża się do połowy c:tłcJ ~~pł.J hektarze. Ma prawo trzymać JeJ. I mo wszystko - chłop zawsze ~t;i produkcji polskiej. Innymi słowy 1 ~ Udt ną krow\!. parę głów nierogacizny ranrtiej pracować ~ie na wt~. mówiąc owe tereny tylko o 4% I • ~· · ł drób. Ss"lej glebie.„ dają mniej ni1 podstawowe ko- "'~~""~ To właśnie gospodarstwo sta o „Izwiestia" ł inne pisma so. palnie borysławskie, tustano.v. tN!:W-:::..."':UJC!f' się podstawą egzystencji „knl. wieckle ujmują ~n problem it•ct· skl.e i rnt1a,inkkie. ::...~'~ . chożnika". Uprawa gruntów w.;pol c:iej. Przyczyną były rzekomo IY.'· Niedobór tych kopalń skłaniał · ~-~~Sił~~ nyclt n!ewlele chłopom daje (po. cxynanra władz, które dawały n. diJ nowych poszukiwań. W r. l~l7 Jl · datki, wysokie koszty produkcji chętę interesom tndywidualnym odwiercono 139,3 tys. metrów, e ~ Itp.). z krzywdą Interesów zbiorowych gdy w r. 1930 - 116,6 tys. me. ~ 
trów. --- 1lfQl/tSMbJQ, Naslęl'Uft więc rozdźwięk P"· Ta rzekoma dywe!'łja rzekomych ··-~·---·-----między skrzętną, łnttnsywRq prn. „wrogów tudu" podciąć m~ała li E D Q M A G A cą chtopa na wlasrt}'m karlowafy'11 podstaw rozwój skotek~·1zowa. W Ą T R O B A N I 

gospodarstwie a niechętnym u. M'go rolnłdwa. Gd lekarz rozpozml, Ze tródłem nie CINA, dobrane klinlcznie 1""· scnmzc dzialtm iv t1br6bce gmnt6w koi. W początkach roku 1930, gdy do!a afl jest \ątroba, dztalajl&Cł' nla aparatu ~clowego, złą, przechozcnvych. Robotę ową clr.1011 wynikiem pierwszego etapu kolek iemwfe 1 rliedoata.tecznie odtruwajlł rntanę materii, artretyzm 1 t. P· 
d l „ . k .L rlr k t I j' b .... t t• t d" ....... „1-.. tle flltruj,.ca krew t KAMtCINA przynOBi ulgę w eterpie „o iva a 1a pauszczyznę. i:. e ·. yw zac 1 y:ia srasz iwa rage 1a :e o~tldająca w dostatecznej mte n1aCh wątroby t reguluje przemi&nt ty w formie odpowled.nlcj cząstki mitionowych rzesz chłopskich, gJ) Miel _ stosują 1111 zioła prze· materii. Cena pudełka zL 3-. Do rozdzielonego cfochodu kołchozu cT1łopi masov.~ blfi mwentan :!.ko k&mley łólctoweJ t zleJ prze. nabycia ·v aptekaeb 1 llkladacb ap. są minimalne. a ta citśt jest wy. i wieszali ~ię - odpowledzialnoM: mł:i,nłe materii D-ra ei. Krassow- tecznych. płaaa«ia z opóźn.ienlt'm. zrzitrcollO na władze rokafnc. '4i.IE!go, ze znakiem słownym KAMI· Me będziemy się ~zczegółowo „Car.bafi!uszka jest dobry, tylko nf!lf CIMnt: ZIM* ,,_ „.,,_ or. r. W•• da. W•sn• l.aDO • · 

zastanawiać nad priyc:.tynantl ie- rna złyct1 doradców" - mawla.tJ u -
go zjawiska. W ka1dym rnzie le- za oaraitu. Dd5, na Oe widomego . w· domos" ,., b•1ez• mee ży ono g~boko - w samym za-1 bankructwa sowieckiej kotektyw1. 18 'I łotenlu ustroju k-0kbozu, f all zacjf - znów majdttje się wino. I siioki i etanowi on w trch 1półkadt również w ogólnej poltłyce P'an wajc~ w postaci ,.wrogów ludu" W kraju tąeznio 88,9% cnłego kapitału ugra-etwa w stosunku . do rotnfctwa. nłc1111ego, uaganżowanego w polskich 

OZNAKI KONIUNKTURY "Półkach akc)jnyc.h. 

Bohaterski kibic 
1Vytwórcro5ć hutniu4 w m~rcu z:b· Zagranicrny kapitał akcyj~y w pol-

w:n~ała poważnie we tflifi)'stku:b dzta sldch gpółkach jeet 11a5tępu.ncego pił• 
łatls, pomijajtr prodttkd~ rur (spadf'k chodzenia: franrU&ki 26.2%, amery':ań· 
0 ~11,5%). W porównaniu 1 marcem w 18,6o/o. belgijski U.3%, niemiecki 
r ub. wytwórcsoill surówki hyła "'}~- 13,3%, ~wajcanki 8,5%, angielski 5,4%. 
su o 42%, .uli - o 17%, w11Icown1 - holenderski 3,9%, austriacki 2,9% kd. 

Pewien dosyć znany krytyk li· 
teracki, pisujący w równie znanym 
tygodniku literackim, zarzucił kie. 
dyś powieści Mariana Czuchnow
skiego „Cynk" brak czy też nie
dostateczne uwzględnienie pier· 
wiastka bohaterskiego. My, ludzie 
mniej wymagający od owego kry
tyka, uważamy, !e zarówno w iY· 
cłu, jak w twórczości Czuchnow. 
skiego charakteru, wierności prze 
.tona11iom, poczucia godności wła
snej jest pod dostatkiem. Kry
tykowi jednak to nie wystarczy. 

Bohaterstwo, to jest minimum, 
którego od każdego człowieka l1· 
da. (Mamy wratenle, !e sobie dał 
dyspensę). Od pisarzy tąda por. 
cyj zwiększon) eh, nadmiernych' 
nadli1dzkich. Nic w 1ytń dziwnego. 
w~zak jego to nic nie kosztuje. 
Jedno poci~gnięcie pi6ra, Jedno 
spo.irzenie do lust1a, aby zobaczyt 
w nim odbicie radykalnego kry· 
tyka, bohaterskiego kibica wy. 
starczą, .aby go we wła~nych o • 
czach ulokować na zawrotnych, 
niedostępnych ·wysokościach. 

. o 21~i0• Wsl'nła również prodtikeja but· 
Kibic krytyczny, wymagający. haters!<{ego kiedyś... nictwa cynkowego i ołowianego. Zagranicą 

Pelen poczucia wyższości, 1·est ty. Je ostrożność 1 nlemlesza11le I Elcspore humici)' był " mareu 
0 

d
go • k • 42.Ś2% W}'Uzy nb. w lutym. DALSZA ROZBUDOWA CJ~ż'KIBGO pem, który wyst~puje U nas dosyć się o niczego w pra tyce JtSt O· Ekiport '"''la kamiennego w mar"ll PRZEMYSŁU NIEMIEC często. Za2lwyczaj ulokował się na chroną dla czystości przekonafl, r. b. W')'niósł 887 tya. t. wobec 847 tys. Kapitał zakłaJowy koneemn ciężko-bezpiecznej, odległej estradzie i w a równocześnie spra,wdzianem ra- ton w lutym r. b. i 840 tys. t. w marcu pnemysłowego „Herman Goering" ze. toczących si"' walkach nie biene dyka!izmu, czy rewolucjonitmu r. nh-. ~rzeciętna dzien~a wysyłk~. ·~ staje podniesiony 5 na łOO mil.n. Ula• • l' j . ób Ó I .., gla karn1ennego za granicę wynosH:i w rek. Akcja za 265 milo. marek prz'fJIB• udttału. To mu pozwala z odle. na wyższeJ pr y, kt ry n e rno~e maren 33 tys. t. wobef' 36 tys. t. w lu· dają Państwu, „,a; za 130 miln. będt głości obserwować wałczących, się pospolitować z bylę jaką oka. tym r. b. snł>skrybowane pnez prudsięiiiorstwa krytykować ich rud1y, Ich taktykę zją, ate musi czekać na najgodniej ~ITAt Z! GRANICZNY prii:imy1łowe. Ma-ny i.. więc lr.luyczmy i zachowanie si" i nie kryć się ze !'Izą, najbardziej dostojną. że mo· w POLSCE objaw „w<>jennego" etatyzmu. ,.. Uchwa:ono w Amtrii koło Linzu Wf• swoim ujemnym sądem, czy na. że nigdy nie nadejść, to już jest .,Pelw GoapotlarC'la", oma,;iojęr budować wielką hu•~· wet !ekctwateniem. Krytyk dale wynikiem iłośtlwoścł losu, który ruch kapitałów "" spiłkach akcyjnych OBJAWY KRYZYSU w AMERYCE do z.rozumienia, ie te wałki są krzywym okiem paltz3• na bohate. podkre6la, ie N t. 1937 udziel kapi· Tak charakterystyczny dla sytuarji 

b &.A- • ed ść h · 6 k j h j k ł j t:i""l ugranicanego "' słabym 111re 3ztę goapodar-:uj Stanów Zjednoczonych Z yt i.=t.pteczne, ni O ero:cz- r W, Cze a ącyc na SWO ą O e · ru.~hu zn'oh-ci"elsk.im w Polsce ,·ost ber· d .L._ Ś v 1 -, stan pnemysłu samocho owego zw:11• ne, aby mógł s;ę w nich osobi r,e Do chwili nadejścia tej wielkiej d11r. . słaby (w 2 spółkach na 32 'l!lWo· dza wyraźnie objawy kry-ty&n. :ing:iżnwać. Poprostu nie warto. okazji bohaterski kible pozo&taje po~łe w r. 1937 wyet~je kapitał Według informacyj Izby Handlowej Co innego, gdy dojdzie do jakichś ze swoim bohate~twem wysoko aa1ranicmy). Pohko • Amerykańskiej, produkcja •· d J h ro st gnl"Ć t d · b b · I Na pocz1tk.u r. b. kapitał zagraniez. mochodów w maren r. b. wynosiła na zwycza nyc z rzy ... na es ra zie, acząc, y nie sp a. 
1
.,y r~preuntował 42.9~'- cał.?go kepi· \l"ted ł .o t d • v - µi 56.677 wozów tygodniowo, gdy tygod· N y ~ ę rozwaLy, we y się 70· miło si• zetknięciem z niegodną tału akcy·1·~go (wyno&1 .... U41.1 miln. d k 1 • l' „~ „- niowa pro '1' cja w maren 937 r. O!J•• 

~.arnwni[J onemyił~ rtnwowe11 
formułu:ą swe postulaty ba~~'· Zwykłe okazjl' "ą niczym jej rzeczywistością. Na koszt owej Jłotyrh). gała 115.360 wozów. w tym cza•:e dla niezwykłych ludt.l, którzy S.1 przyszłości wolno udzielać sobie Kapitał ragrankzny, gkoucentrowany w związku ze .zmniejszeniem sio pro· W dniu 9 i 10 kwietnia 1938 r. 

obradował w Warszawie Walny 
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia 
Pracowników Umysłowych Prze. 
my&łu Państwowego R. P. 

Z uchwał zjazdowych zasługuje 
na uwagę uchwała domagająca 
się „zniesienia podatku specjalne. 
go i zwrot"J potrąconych dotych
czas kwot z tego tytułu". 

ctwie, a co za tym idzle - zwię. za dumni, aby się po Mawał eg- wszelakich dyspens, niedos'ęp. jest " 438 na og61
'1C liczbę UJł (nor· dukcji przeporwadzono redU'kcjo załogi k h pł Ó k b P .i. • I d Ś I t rłl malnie CZ'jlJnych było na początku r. robotniczeJ". J"ak i zmniejszenie aię ilo-szonyc w yw w s ar u au. zammow ze zgo no c : eo z nych dla łudzi mniejszej miary, l.067 onółek). w 314 !półk!ich ur· t I h . k k i ' vr ści dni pracy dla poz~tałych robotnł-stwa - zos a a wszec stronnie o. ora tyką, rytycznego zarozum a dla tych. którzy naprawdę o coś tał agranic:my znajduje eifl w więk· świettona. „Pomyślność gospodar. stwa z odrnbiną chociażby charak. walczą. Bohaterski kibic na kon. ~~;ECJA w WALCE z KRYlYSEM cza" dotkliwie naruszyła budżety teru. to swojego przyszłego bohater- Rząd robotniczy Szwecji, mimo pa. pracownicze. Walny Zjazd stanął Bohaterski kibic z Innego jesz- stwa i4da wszystkiego od innych, nują-cei;o w tym kraju okresu pomyśl-na stanowisku ogólnej podwyżki cze powodu nie znlta sił do współ niczego nie tąda Od 91eblt. Wie oości gospodarczej, zawczas.n priygoto· plac o 15%· czesnych dziejów. Uwata SIP za kim J·est i to mu wm1tarl"7V. Nie wuje d~ do walki li kryzysem, gdyby Ab U m ać "łok taft r,to " ~V „-~ wy&tiipiły jego objawy. W tym celu Y nor ow c„ sz „ jednostkf niezmiernie cenną i nie będzie sti: poniiał sprawdzaniem Rząd zaproponowa· etworzenie budżetu sunków, dotyczących warunków sfycbanle niebezpieczną. Taka n. swojego charakteru po przez real. nadzwyczajnego DS wał!;~ s bysyaem. placy I pracy pracowników urny. gnra masł ~Ił OSZCZfdzać, nie mo- ne działanie. w postaci robót publicznych. Pn:ewid11· Należy przypomnieć, te praco. słowych w przemyśle państwo. że ~- marnować w byle1·aklej oka Skromny działacz, zna1"duj"cy je st~ kredyty w &nmie 257.4 miln. ko-wnicy umysłowi przemyslu pań. "'Yffi \Valny Zj"azd •tan!tł na ... 'ł rO" z czego 75,ł miłn. koron powsta· ... - " '<! z1·1·, ał'" muA1 -ekai. na moment s· n arenie nara'*'on na c·o- .., stwowego opłacają podatek spe. stanowisku zawarcla umowy zbio "' "I ""' " 1~ a • '" Y 1 „,, nie w drodze pożyczek, renta poeho· cjalny, mimo to, te w myśl obo- rowej, regulującej te wszystkie przełomowy, heroiczny. Wszystkie walczący bez patosu I rozgłosu. dde ma z normalnych dochodów wr-wiązującego ustawodawstwa są sprawy, które nie zostały dotych· oczy Sll zwrócone na bohatera na swoim trudem i oflar~ przekształ- bowyeh. „ :www „ 

Zbiórka 1-szo maiowa 
Sekretariat Generalny TUR roze srat Odd7iałom i Komitetom zbiór• 

ki zezwolenia oraz znaczki. Wzywa slę te Oddziały, które dotąd 
nle przysłały zamówień o s p I e s n e zwróeenie si~ do Zarządu Oló. 
wnego TUR. 

pracownikami prywatnymi, a pra czas uregulowane przez obowfą. estradzłe--o tym on sam jest gł~· ca rzeczywistość. Jego charakter, cownlcy prywatni podatku tego zujące ustawodawstwo. Najkapi. boko przekonany. I dlatego nie daleki od wiary w pozaludzki au. nic płacą. Obciątenle podatkiem talniejszą z tych swaw jest mini- wolno mu nic zroblt, coby go mo• tomatyzm dziejów, od hyperrady. 10ecjalnym pracowników przemy. mum wynagrodzenia, nie mówiąc gło przed·wcześnie skompromiło- kalnego zrzucanfa działania I od!łu państwowego stwarza dość du iui 0 innych, jak 40 godzinny ty. wać, zdradzić, narazić. W swoim powiedzłalności na Innych, i~' tą dowolność w stosunkach pra. dzień pracy, automatyczny awans, pos·ępowaniu, w całym fycłu mu- nafwatnlejsz4, mote jedynl) osto . wnych, obala poczucie zaufania sze5ciomiesięcine wymówienie po '>i być jak najbardziej kompromi. fit wiary w przyszlośt w ciem. najszerszych mas pracowniczych 10 latach pracy I t. p. sowy, giętki, ostrotny. Tak musi nych I ponurych czasach. Bohatt!r do nasz~go ustawodawstwa orai Poza tym Walny Zjazd stanął postępować człowiek, w którego 'kl kible tworzy soblt kunsztowistniejącego porządku prawnego, na stanowisku przywrócenia sa. wnętrzu mieści si~ cały skład ła. nf allbl, łazikuje po peryferiach, Z A Kl A D ORT O p E Dy (Z Ny J. ZA WODNIKA Sytuacja pracowników umysło. morzadu w ubezpieczeniach spole. two zapalnej amunłcj! duchowej. je~ł figurą śmieszną, zbędną, a wych przemysłu państwowego na cznych, przyznania ulg budowla. I Przyszły rewolucJonista, najwlęk· chwilami lrytująą i godną po. tle wzrost-a ko&ztów utrzymania tiych jedynie budownictwu spół. szy z wiclk!ch, swoją ostrotnośł gardy. 
oraz poprawy sytuacji gospodar. J dzielczemu i tak zw. budownictwu składa na ołtarzu swojego wie!. j 
czej w przem)'.śle. handlu i rolni. na własny użytek. kiegl) przeznaczenia, swojego bo- WŁODZIMIERZ JAMPOLSKI. 

WAKSZAWA. LESZNO 26, Tel.JJ.96-lł. Rok uluzenta llHlł 
Wykonywa: Aparaty leunlcze (system Hessinga), rec.e I noli sztuczne, 
gorsety prostujące, bandate rupturuwe. pasy brzuszne l t. p. Specjaln.J 
oddział obuwia ortopedycznego. Ws:&ystko wykonywa. mi: według oatat• 
nich wymag:ań ortopedii chirurgicznej. . m 



. , • , - ' f1 '.. • ' • ' „ 

K z a na książka Muzyka przysz~ości 
Ukazała eiię w polskim pn;ekła· chwiilcach Rosji sowieoluej. Ale 

1 
Potworną cechą prześladowań 

cizie głośna zagranicą k.siąika: i'CZ) 1.J.1ajew), że też ni.guy nie jest fakt~ że po odbyciu kary wię· Niech czyłielnik ani na chwil~ 

„Victor Serge". Losy pewnej r~ · p1·.1.) ł'Ub.t.c ... _ •• c:1rny, 11y w .luicJi by· zienia, czy obozu kancentracy jne· nie przypuszcza, te zamierzam, 

wolucji. (Instytut Wydawniciy, lO cu ian zte, JaK tu pr.1.eu.oo.aw~a ~' czy zsyłki, pod lada pretek· jak jak.i·ś chirnmanta lub inny 

Bibliotek.a Polska, W arazawa, r. "e1·ge. '7u) lJ) 1ue zauiame do au· at~~ albo też bez pretekstu prze- "mi.strz nauk tajemnych", prze po. 

1938). Lura, toiJ) ..wy we U1wu:ny 11 temu diłuża &ił( karę .w innej miejsicowo· wiadać Laik bfdz.ie wyglądała mu 

Autor jeet "trockistą", 9Jl~ii oo p..w.e. ści, lub w innych micjsicowośeiach. zyka europejska za lat sto lub 

,., Rosji lata 1917 - 1936, poznał · Ale Jak t.u nie wierzyć? Jak nie Okru-ciefunwem, nigdzie bodaj więcej. DLa muzyka z.awodoW<:gv 

więzienia i wygnanie i trlko dLię· Wlt:.u)'c, akoru :.i. k.aitlego w1ersza nie praktykowanym jest odbiera· jest !IO bodaj ba.rdziej ryzylrowne 

ki W&tawicnnictwu dwóch wybi· wyziera puwda, skoro &i~ ~UJe, nie więźniom, wychodzącym .na niż dla polityka przepowiiadan.ic 

uiych Francuzów udało mu &ię .i.e w p .t11.e ci.iowlek., kloremu La wolność, wezaltkicli prac, napi&a· wojny lub dla Państwowego ln

ujtć z życiem i zagranicą naipuać prawua &pi:awia hoH I W iełe rze· nycb w miejscu odc-&<1hnienia, ery stytutu Meteorologkmego - po. 

ewą hi.µkę o R~ji. czy, podllillych pue& autora zna· miafezionycb przy rewizji. Auto· gody. 

19 lat poLvtu w Rosji to nie ii::.my jui pn.etl t)w, ale dopiei:o rowi przy wyjeździe z Rosji ró· Jak W&Zędzie w :!yciu społecz-
kilkutygod.niowy, czy nawet kilku· w połąc1.e.a1u wanych fakt<>w z wnież odebrano cenne rękopiey, nym i w życ.iu muzyczn.ym n•ie m..1 

mieei~y spacer tylu „po<lróini· u.1.ei.na.uymi, otu)wujemy obraz owoc wieloletniej ·pracy. uniwersalnych środków, recept, 

ków", \ttórzy odwiedzają wciąż uaprawc.1~ wellrzą.sają-cy. Ksią~ka jut ponuTB, kosz.mama, które możnaby stJOsować na roL

Roe,k i mzczęśliwiają czytelni· Nie ma bow1em - w przed&ta· I mimo, ie autor pieze niemal po maile bolączki. lnracjo11131łny czę
k6w swymi wrażeniami. Serge nie wieniu autora - ani jednej ckie· kronika raku, jest oszczędny w sio· sto z pozoru rozwój danej gałfZI 
opisujt' wrażeń turygty, lecz Ro· dziny żyda aowieckiegu, w 1'.tórej· I wach, poWISltrZymuje eię pra~e wiedzy c:Jl.Y sztukii jest tak skQm 
s~ 11aHnow8ką, w której dłu!!ie Ly górnwa!y barwy ja.me, lu.h · zupełnfo nie tylko od wydawama 1 ż 
lnta żył i cierpiJ, a że był świ ; d· i>rz,·naJ.JlWieJ· kolor,· J'asne i ciem· I sądów, lecz nawet od odruchów plikQwanym procesem, z.a ·e nym 

• • h od tJak wielu czynn·ików dostrze. 
kiem W'9ZY9tki·oh etapów· rozwoju ue utrz.' W)' Wały równowag". uczu~iowyoh, które u nie-go &ą u eh ... 

d .d " ~ tł · galnych i niedostrzegaLny · , "' 
Ro11ji (pr-aw ziwego i w Ctl zy- Po 20 latach d) ktatury ho.lsze· dzo rzadkie i przy nmtone. wszelkie horoskiopy na tematy 

słowie) , na rz~ozy z.a~ spogląda wi~iej mamy !lpOłeczeństwo po· Ogrom~a .mas.a podanych przez przyszłości są tu słusznie z -góry 
oczyma komulfll~V - ideowca, a dzielone na bogatych i biednych . amora fa.i.Ctow je&t wręcz p.rze1a· 

nie •. • nrzec1.wm a agow. ef!O, w. ię-c. (12% _ J5o/o tamtych, 4 85% _ żajf!!Ca w PWeJ. grozie i o y ie', · 'k kl · I · · · h dz" dyskwalifikow<.in.e. Rachunek praw 

b ik 1 N t1 dopodobieństwa z.aWQdzi, wzory 
1ąm 8: Jeii;o ma niewąJtJp 1w1e 88% tych!)/ podział ten za.znacza a ty~ uptomym ~ tym. wtę· matematyczne nie odpowiadają-

wartość dokumentu auten.tyczn.e- si„ wśród młodzieży, w nauce, w kszą uciechę. wzhu. d'Zt tak.1 oto ;. 
S .- I kw k łńil.. J ---'-ł napróżoo chcielibyśmy chwyta" 

go, . erj!e zre81!fą ogra'llJCZa Slę literaturze Waród robotników i iate Z <~1 8ła mOW11'A ej: 
przewaimie do fakt6w i cyfr, kt6- chłopów· ~oziom życia mae robo· ,,N:s vn kong-r~łe Komin.tema wymykającą się wod-ę. 
rymi operuje także O!Jzc.zedme, lmiczo • 'ch.łop.!ikroh jeet średniO wy&łcnn\\ Stalbia przed!ta~ Dimi· jak samo żyde tak i sztukla nire 

hy nie ~użyć czytelnika; każdy niższy niż przed wojllą, a nado· trowa n:1 trybunie w tych idowaol11 sobie n:ie robi z k.omunałów. Mo. 

temat traktuje krótko, jakby syn miar 'robotnik nie ma 9Woh<>dy ,,Niech iyje pilot Komi:ntemu., na.iz że n·ajdalej od nJch stoi muzyk.a, 

t~tve7nie, starając się dltć czy1el· , prrenoszenia się z miejsca na· miej tow3f'ZY!IS Dhnłtrow". Dh całci pra· sztuka najwięcej abstirakcyjna, 

nikowi na po11stawie szerefrD da· ece, jest pr8 wie przjrtwierdzony ey, dl11 wszystkich mówdw Di-mlltrow najnmiej rtuterialoo. Nie da się 
nveh Coyólne po~ie o pnedmio· l d leby" " etał 11~ od tej ohwUł pilotem. Niitt ona podciągnąć pod ut.arty fra. 

cif'· Metorła jes.t dobra, k@in,żkę 
0s~atem ·szykan, pnffiadowań i nie po-o.Jił sob.ie pt'~iedzi:ć leadu. res. żadine, najudatniejsze słowo 

enta e:ę łatwo 1 z ogromnym za· I represji stosowanych w nieprl!w· wód~ p~wi>dn1k , kierownik, du••a jej nie op:sze. Ota tego właśn•e 
interP•nw.anie~ .. A to już bardzo , dopi:dohnyoh wp;t>!Pt romnia.rach I z]Drou. Nif', to jest p~ot i j~ . lub;! powtarzać Schuman.n, że n.a1 
pochlehr1e !.'W1adczy o au.tone. . . 1 ) · b , . • W!zelka zmiana w słownrntwie moz" lepszym sposobem mów1en4a o 
• !1· • • • k b . . . 1 z meprawuopo1 u nym OLtr1lc1en . N "ł" 1 
Jl'Su 111ę zwn7v. la O!"atn mz Jes1 .,,.w m t k awa epont'a m...,.a· si' atoc prz.est·p:atwem. a1· z~,_. muzyce jest milczeillie. 
1. R " • k' ' '"' e ' 0 rw ,. y- • '1 i · d • 
1teratura o OSJI l!Ow1ee •eJ. I • , h. · k ·· tal' k . · tohnif'me mysi n c moze prze ol'«e„ 

S • . . . . . ma !!lę iuro racJ1 e · inow·' " ' t>J • Ale dl.a mnie obeclbie za wcle. 
• tl'ei;cić . bią.z~•. mer>? 11<>h.na, nad wszy~tkimi, co nie z8.IJJlien:tili •i~ do ~:rtii bałwochwalczo odda,neJ śnie jest jeszcze n•a miLc.zen.e. 

kazdy ht';;~m k J;J ;ozdz~ał .Je:'1 I się w mechanicmiych „robotów'\ wodzowi • Wróćmy oo muzyk.i przyszłości. 
oon!1ą ca o ią., toreJ pominąc me I lecz zachowali iskierkę cziłowieka. Ksiątilkę po'(lrzedza wstęp P· Termin spopularyzował Wag~r. 
i;ti?zn~ . ~e.z uszcz;rh.łc.u dl~ c~ło· Prześladuje eię nawet stalinow· Tade.usza Teslara, gdg;ie . auitor Słynne są -jego 14•sty pisane .dt0 

sc1 k.siązki. Wyn11enuny w1ęe tyl· j ców bo czemuż Stalin miałby pod pretek&tem wailki z komu:niz· jednego z fran~uskieh przyjaciól, 

ko t.e rozd. ziały. • . wiC-:zyć w ...,.c~""ro§c' ich do eiebie m.em (w pa&taci stalinizmu. i troc- . ki . b t 
p " 0 

"" k ) 1 I wydane w · 1'!-ps eJ r.oszurce p. . 
i8Ze WJ~ Serge o połozemu ro przywiązania? Nikit nie jest pew- iizmu .zwa cza rew-0 :UC)ę w o• Zulounftsmus.ik (Muzyka przy. 

botników w Rosji aowieckiej, da· ny jutra. góle. A tir 
lej - pracowników, kobie~ mło· Gdy naddhodzi z Moskwy roz· Przekład zawiera duio błędów szłości). le auror, zapai ror.y 

dzieży,, eh. łopów,. rzem. i.e.ś1ników, ka; WT. krycia trocldsOOw - pi.ze językowy.eh· Jeet też d'Dlżo błędów w drueło swojego tycia, zatroska-
dn k 1 d 1 h d k rskidi ( dank k ny o n.1epewne losu ,,Tannhause. 

arzę i o~, :u ~1 re lgtJYlY~ '. u: aut.or - przyczajonych w łonie ~ a nip. po a orte· 11a"., „ T'rysiana" myśli pr.awi-e wy 
czonych, hteratow, nauezyc1eh 1 samej parti4 każde prezydium zow d-o parlamentu·). . . . 
MJkolnictwa. nast•"'""'ie o ey!lte· k • . -·'- d ,· J n· Prrekład ;,.st autoryzowany łączme o utorowan.m drogi swoim 

, ..-1:'~ omi<tetn wie, o co cno zi. e:;;it J- ' .... . ki cl ta · · ój 
mie administracvjno • policyjnvm d · I ·· • , d k' J ale .bardzo wat1pimy ezy tłuma"z u."'orom, e Y s w1a l na sw 

'L • , •• bl' . , I o poW1e: a ez ·wsro . nas ta le, .1_ ł d • , . d sposób ro;nviązuje ?auadnienie 
o Deltp1eczeń8tW:ie pn rczmym, o , nie ma! _ zarzucą im co.najmniej nzy:l!&a o autora prawo o u· , <> · • 

wf~zieniacb i mvłkaoh o doli !<>• I h k~ • L--i 1-..1.: • d mi69rezenia swoich uwag do tek· muzyki prąs·złoścl. 
• . , ' •. . ra cznJnot!>C , ·wu na.wraw opo· · • • , . . 

ejaltet6w, anarchi8t6w, opozye11 1 dobniej eabotowanie obrony paT· M'n, r:właezeza, :ie są to u"vag1 po· Mofhwr.e Idealnie poaty dra.. 

komunistycznej'. oponentów stali· I tii pned Wl'ogiem Wt'wnętnnym, lemi~e ~ - .Pr~~njm.n!ej w mat muzyc.my ma by~ - według 
nowc6w, o karo11t111antacli, wren-

1 

a mote nawet przynależność do 91>rawie hl$Zl>ańsk1eJ - . n•~· Wagnera - tą formą muzyczną, 
~ o knłcle Stalina. konJtTrewolU'Cji trockistowskiej. nE". <BOR). która złączy w sobie poezj~, ma. 

• W .ostatniej części zawierają-cej M~zą wynaleźć ofiary ze sweiro -
r0lm1eż cenne, a niekiedy wstrzą· 1 oto.rzenia i wymyślić ich zbrod· 
&a.j~e informacje (kolektywiza· n ie". 
cja W'!il), ~erge podaje wnioski i „Co pewien czas - s~ierdza 
wid11ki na przyszłość. Niektóre u· dalej autor - wvkrywa !lię to ta, 
.tępy tej części budzą li.czne za· ' to tam, „ogni.Ska k-0rupcji", a w;ęc 
lłtrtzeżenia eo do spowhu ujęcia 1 

lf'Pi się je o~niem i żelazem. Po· 
p~iota i, nie h~dziemy sii; ni· ' niewaź zaś wy'krywa się je na roz
Dll za1mowah. ( kaz, nie brak i ofiar niewinnych, 
Główna wartość książki pi>lega a 7,e nic się nie zmienia w sy!!'te· 

na treści opiisowej. Nie byliśmy I tQte, pomimo terrom, zepsucie 
nigdy wy90kiego mniemania o szerzy si~ nadal". - . ' ~ }· ' „ . ._, '. ·• . ...,. . ~·· ~ ~. '·. ,-.:.~ ,.. ' „ ~ ;J 
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lar.sh\.-o, muzykę i da najpełniej- tą i zbudowaną wed'.tlg tych I tym 
sz.y wyraz muzya? przyszłości. podobnycll podstaw, które dla 

Ja.kU dziś, po stu bli-sko latach, niej stworzyli wielcy kompoz) to
wyklądają marzenia autora „Pa.r rowie mila.ry klasyków I romanty
s.lfala". k.ów - albo jej nie będzie wcałe. 

Dz.~ muzyloa ch~ie wyrzeka Muzyk.a j.a.ko hatae, jako zeispół 
się zwią1.1ku z innym.i sztukami. amuzycz.nych, nie harmonicmy.:h 
Wystarcza sama sobie. Muzyk.a współbrzmień utrzymać sił na 
t. zw. absolutina bierze górę n.ad długo nie mo:!e. 
programową. Co dana muzyk.a Naturalne a ra:zem z tym arty. 
„wyna.U", j.iaką ~ „treść" poz.a. styczne idożenLa sz.tukl muzyu
muzyczną, czy „przedstawi.a" nej nie są i ni.e mogą być załdne 
grzmoty, JwkuJd, słowiki itp. od czasu, od jej przeszłych, obec. 
pytają obecn.ie tylko ooecl I ma. nych I prz.yszlych kierunków. Pr4 
1io inteli.gen-oni Laicy. Jut przecięt- óy, tendencje, n.azwy z.mien.iajt 
nie kul.turalny amator sztuki do- sit - sztuka zostaje. Wielko.ść 
struga w muzyce wa.rllOści samo. Palestriny, Mozarta lub Szopena 
wysurczatne, indywidua.lnie wy. nLc nie umni.ejsz.a się przez to, u 
po'Wlbadane mową tematów mu- katdy i rwch reprczen.tuJe styl m-
zycmych. ny I żyjre w innym stuleciu. 

Sama muzy~ Wagnera zysku. Dla muzyk.i pr~yszłych poko. 
je sobie coraz więl«ize pr.a.wo oby leń wyniik.a stąd wniosek, który 
watelstw.a bez sceny. Programy nie potrzebuje wi.elu sMw i dowo. 
koncertowe w lwiej części wypeł- dów. Twóruny taką muzykę, J~kł 
n.1.a Wagner z Beethovenem. W chcLelibyśmy mieć w blitszej lub 
operae natomi.ast pr:reciętn.ie do- dalszej przyszłości. Nie twórzmy 
m~ooją włos.i: Puccini, Verdi, któ- tan.iich i mylanycb komunałów 
r.zy w poglądach na muzykę przy w rodzaju „to co nowe jest oo. 
szłoścl, a jut zwłas~ nia muzy. bre, a to co stare :r.łe" (lub Da.od. 
kę włoską stoją Da biegun.ach wrót). Szukajmy sztuki nie w tor. 
prz.edwnych z W.a.gnerem. Osta. mach W$.półczesnych, dawnych lub 

tecz.nie d•ramat muzyczny w gu. najdawniejszych, lecz tam, gdzie 
ście wagnerowskim nie zdaje si.ę ją bezpośrednio ujmowat motna, 

dziś zwyciętać. w n.ajgłfbszych pokładach WlJ'U-

Do z.ak!resu muzyk.i absQlutnej 1 szeń i przeż!ć wieCUltie tej samej 

należałoby więc odnieść pytanie dus·zy ludzkiej. 

czego moglibyśmy s.ię spod.ue. .!. o. 
wać po muzyoe przyszłości. I t.1 •98!-1111•11 __ „_. ____ 1111fillłia 
na-trafh . .my na największe w~ś.n.k 
trudności. 

Muzycy na ogól n.ie lubią roz.u • 
mowiać na tematy S'Wojei sztuk1. 
Niejeden dłowodz.i, :!e anaii.z.a 

Robotnik 
szefem korausu 

przeszk:idza mu w bezpośrednim W tych dniach major Cyprian 
i sHnym doznawaniu wriażen. A .Mera w armii Hiszpanii reputJU. 
już każdy woli gr.ać ni! mów1<'. kaftSkiej, otrzymał awans na pod. 

o graniu. Stąd te:t od artystów pułkownika l szef a 4-go korpusu 
w większości me moinia się spo. arm11, na czf.tt którego Mera w o. 
clziewać odpowiedzl na pyt.an.ie 3tatnich dniach dokonał pomyśl„ 

Jak &<>ble wyobratia.ją muzykł nych operacyj na fronci1 Ouada. 
w przyirz.łości. Pytalllie wyda lm Zajara. 

~. słusznie czy nie, jarowym. Przed wybuchem wojny domo. 
Z dirugtej zaś strony opieranie we} Mera był robotnikiem budo. 

się na sądach nie muzyków, lecz wlanym Ody wybuchł rokosz, 

uczonych, estetyików, teoretyków wziął udział w zgnieceniu go w 
sztuki stwarza now4! znaki zapy. Oeta/t pod Madrytem, w Cara„ 
tania. bancheł l w Guadalajara. 

Latoumeau w swojej „Socjolo- W pierwszych dniach llsłopadtl. 
gU" jeszcze przed wolną sygnall- 1936 r. na czele tysiąca ochotni. 
zow.ał upadek muzyk.i. ,,Okres me k6w stanął do obrony Madrytu l 
lodycmy muzyki - pisze - chyli dzielnie walc21•l na odcinku Casa 
s.if już ku końcowi!, jest to sta. d~ Campo. 
rość muzyki". A dal.ej jesY.·;re ;:. Rychło dowódcy spostrzegli je„ 
dykalniej. „W Istocie, sztuka mu. go wyjątkowe zdolności organiza. 

zycz."\a wysycha l grozi, że tak cyjne l powitr!Jli mu odpowie„ 
skończy, jak się zacz~ła - wrza dzialne zadania przy organżzolł'a. 
skiem". niu regularnej armii. Mera stwo. 
Sąd t<> m-ewątpliwie krań-c.owy. rzyl 39-tq brygadę. 

Ate dla muzyki dzisiejszej i przy. Gen. Miaja mianował go szefem 
szłej ostrzegawczy. Muzyka albo dywizji, a następnie czwartego 
jest i będrzie sztuką pięl{!ną, opar. korpusn.. 

HMMM f@ift*&& i 

ARK. A WERCZENKO. - - A„. - nabrał otuchy polic
majster. - Serdiukow, zawąłaj kie 
rownika kancelarit 

Wszedł Serdiukow. I mówimy o policjantach. I mochód? Czyż można coś ta•kiego 

- Prosizę, oro posterunkowy,- - Nie kradłem, - oświadczył zrobić? Kcmiokra.cLami jesteśmy. 

Przrgoda rewizora 
z rosyjskie:~o przełożyla 

Halina Pilichowska. 

Przys.ze<lł opaisły, pe>.,iury męż

czyzna. 
- Chodzi tu, - rzekł .pollcmaj. 

ster o rozmaite sumy na utrzyma
nie policji. 

Do miasta Zawarujewa przyby., niokrndy wczoraj ukradły. Ponury mętczyzna padł na kola. 
' ła_senacka komisja rewizyjna. Re. - Cóż to za koniokrady, skoro 

ł i 
na. 

;wrzor zatrzyma s ę w hote:u i na- saimochód buchają? _Na oczym go nie widzlał. Bo. 

iychmiast zatelefonował staimtąd - Powykradali ju~ wszyst·kie daj mi ręce usch'ły, jeślim wziął 
do biura policmajstra. konie, no to się teraz do samocho- choć kopiejeczkę! Anim się okru. 

- Hallo! Czy to centirala? dów wzięli. ~zynką żadną nie po.żywił. 
Centrala milczała. - „Samochodokrady"? _Co pan wygaduje„. spokojnie! 

- Hallo! Hal.not - Tak. Nie o tym mówię. Toć były chyba 
Centrala nie odpowiadała. Rewizor pokiwał smętnie głową na policję pewne rozchody? 

- Centrala, do kroćset! - wrze i poszedł pieszo do biura polkmaj _ Były, _ podchwycił sl<:wa-

szczał zirytowany rewizor. - jeśli $tra. pliwie policmajster. - Istot.nie, jak 

tię pani natychmi·a-st nie odezwie, - Gdzie jest policmajster? mi Bóg miły, były. Cała moc ich 
to wezwę niezwłocznie naczelnika - Nie ma go, - odipa·rła ba.ba, była. 

l zwolnię panią w ciągu dwudzie. szorująca podłogę w pustym urzę- - A wid.zi pa·n.„ I rozchody te 

siu czterech godzin. dzie. gdzieś pan zapisywał? 
Numerowy podszedł do rewizo. - Gdzież jest? może go konio- _ Oczywiście. I nie ra:zl 

ra i powiedz-lał: krady akradły a mo:!e ogród ko- - A to doskonale. I gdziet są 
- Nie ma co dzwonić, przecież pie? te książki? 

I tal< już skradli. - Nie, fest ter.az na srutble. - lstotinie, - poochwytił poli•c. 

- Centralę? - przerai:i~ się re- I - A gdzie? ma1ster, - gd,zie są książki? 
wlzor. - Do aresztu poszedł, aresz1an - Nie ma Ich, - uśmiechnął się 

- Nie, drut telefon iczny. 1 tów po gębach prać. pon'l.lry mężczyzna. 
- M • tak„ .. a wi~c w jaki spo. - Za co? _ Od.zie są? - spytał rewizor. 

tób mógłbym we-zwać policmaj. - Dla przestrogi. _ Może ogród policmajstra prze-

$tra. Może by mi pan t-.1 przysłał Z wielkim trudem udało się re. kopują lub aresztantów po py.s. 

posterunkowego. wizorowJ odszukać policmajstra. kach pi'()rą, a mote je koniokrady 

- Nie ma go. - Dzień dobry, chciałbym przej ulm"adły? 

- Ukradli? . rzeć pańikie księgi. ,.... Ano właśnie, u'kradły. 
- Nie, ale posterunkowi tropią Policmajster zbladł jak chusta. _ Kto? 

ogród u pana policmajstra. J - Jak Boga kocham, 1 ie bra- - Ksiątkokrady. l nawet cał. 
- No, tQ P.roszę mi się wysta- , łem . słowo daję. Na coż mi one ... kiem nie dawno. Mężczyzna jakiś 

rat o saimochod., i sam... Cudzego mi nie potrzeba. przyszedł. „Co to za książki" pyta. 

- Nie ma ~amochodu. - To nicporommienie: pytam o Zlapa! je I zwiał. 
- jakto? czy i samochód u po- 1 pańskie książki policyjne, w k16- - Złapał I zwiał? Co za szkoda! 

?fcmajstra ogród kopie? rych jest zapisany rozchód roz- A gdzież są wasi posterunkowi? 

- Nie. lecz ostatni samochód ko l maitych kwot pieniężnych. .l - Momencik. Hej, Serdiukowl 

wskazał go policmajster. Oskin, - to prawda, budowałem Niechaj się pan spyta chociażby 

Serdiuikow padł rewizorowi do schronisko dla starych policjan. braci Zawo:ruchinów.„ Kupcy si~ 

nóg i zaczął płakać. tów„. Ale kraść„. Co prawda o- do kłaimstwa aciekać nie będą. Ra-

- jestem mpełnie niewln·ny! - siiem tysięcy pozostało w mojej ka. zem z nimi pracujemy. 

zawołał. - Karlru~m jego tylko sie o.gniotrw-'!lej i nadal tam leży. - Proszę wezwać Zaworuchf. 

diotknął, a on. - bęc.„. i skooał. Okroiło się to przy wywożeniu gru nów. 
- Kto? zu z budowy ..• Toć dlatego wtaś. Po Uipływie godziny thun 1-u:dzl 
- Ten, co ro był bez pasz.portu. nie trzymam je w swojej kasie, zapełnił b!uro poUcmajstra. Wiele 

- Pomówimy o tym później, p6 aby ich ogień nie strawił. osób rozłożyło się nawet na scho. 

źniej. A teraz do rzeczy. Dooie6io. - Hm.„ tak ... Zmuszony jestem dach i na uUcy. 
no nam do Petersburga, że się tu u n.atychmiast tam pojechać i d<>ko- Z początku wszyscy zachowy. 

was rozwija łap<Jwnictwo. nać wyjęcia owych pieniędzy, t.i. wali się nieś.miął-o, potem się jed. 

- U nas? - zduimiał się połic- dzież dokumentów. Proszę ml nak rorzgadali. Zaczęli si~ u..fmle„ 

majster. - To ten łajdak Teren. zawołać doro-t.kę. I świad'ków. chać. 

tiew. Nie wytrzymał, po.skarżył Po chwili wpadł do urzędu do. Rewizora otaczał zwarty trum. 
się... rożkarz 1 wrzasnął z pasją: Wszyscy wrzeszczeli, hałasowatl, 

- Terentiew, a to kto? - A to mów co za porząd·kl? tak, iż nie można było zrozum!~ 

- Jest tu taki. Za jedną babę dwa ra-zy chcieliby ani jed'!lego słowa. 
"- Wezwać mi tu Terentiewa. brać! Wolnego! To tak ju:! strato. Z tł'Ulmu wyszedł siwowłosy sta. 

Posłano po Terentiewa. Na wl- wane baby zdrożały, że ani przy. rzec, przeżegnał się I wręozył rewł. 

dok rewizora Terentiew się rozpła stą.p do nich? Posterunkowemu da. zorowi pacz·kę: 

kał i rzekł: łem. Przodownikawi dałem„. - Dzies~ęć tysięcy. 

- Pogoda rzeczywiście była - Pst... - przerwał policmaj- - Na oo? 
mama, dżdtysta, ale sukno było ster. - Mik.z, dwmrut Oc!iwieżt - Łapówka. 

dobre. maisz tego pana. świadkow i e przy. - Jak pan śmie! - wrzasnął ~ 

- Co pan wygaduje, uspolćójfe szli. wlzor. - ja nie biorę łapówek. 

się p:?11! jakie suk110? Akurat weszli świadl.."Owle. - To zn.a.r.zy. Jak bo? 
- A to, którego dostarczyłem - Skąd my do tego, - odezwa- - A tak, nie chcę! 

policjantom .na płaszcze. W pięk- li się. - O niczym nie wiemy. Wsie - Proszę pań-stwa, - myknął 
ne pogody byJtoby nie do zdiarda. dHśmy tylko sobie, szarpnęliśmy ja policmajster, - wobec takiego po. 
Ale w złe, wiadomo ... zanim minęło kąś korbkę, a ten już pędzi. Cóf stępku rewizora, zmuszony jestem 

sześć dni... A mówllem temu dt11r- więc mieliśmy robić? Tmdrt0 prze aresztować gol Odmawia? Pię-lmiie. 

niowl Osklnowi.„ cie:! wyskakiwać w biegu. Wiemy, Odpowie za to. ju1tro odbęd!zie Sił 

- Proszę wezwać Oskma. ie nie wolno brać cudzej rzeay. nad nim sąd. 
Przybiegł zasapany Oskin. - jakiej? - zdziwił się rewizOf. Zdumionego, zmieszanego rewł. 

- To, - odezwał się Terentiew, _ Niby samochodu. To też go zora wyprowa·drzono z pokoju. 

- jest mój spólnik Oskin. nie braliśmy. Raczej on nas porwał. Rewlzo.r spędził noc źle. Męczyła 

- Do k·roćsetl - zawołał Os-. Innihy się skarżyli j•eszcze na wła. go ni-epewność. 
kin. - Sam przy budowie mostu ściciela, a my nie _ darujemy. Przewracając się z boku na hol< 
buchnąłeś dziesięć tysiączków, a I _ A toście wy skradli samo. na twardej pryczy wię-ziennej, roz. 

teraz chciałbyś na mnie to zwalić! chód? myślał: 

:- Nie,_. - przerwał rewiizor,· -l - Po. co byśmy mieU kraść sa- (DOKOŃCZENIE NA STR l.eJ). 
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Austria koloni~ Niemiec 
„ 

\V Ja.t dwadzieścia po przegra· 1 ua t. zw. hlic.kim wecl1odzie, tak 
ncj wojnie Niemcy wojnę ,,wy· 1 ce1mym dla tych moca.rstw. · 
grały" drogą aneksji zbrojnej Act· Rozwinięcie potęż>nej illlicjaty-
3trii, czemu skłóoone mocarstwa wy na tym od-cinku frontu, tak do 
światowe nie chciały i nic zdołały niosłego dla państw zachodnich 
przes:likodzw. bez za·boru Austrii byłoby niemo· 

możliJwości kom'llllikaeyjne. Po· 
łodniowe kra.je auistriackie, tak 
niedawno jeazcu stanowiły zaiple· 
cr.e au&triacltlego Teyje~ dziś 
ma·rtwego portn włoskiego. Be.z· 
karność, z jaką „Trzecia" Rzesz.a 
mogła potaTgać i podeptać przez 
tyle mocaretw gwara111towane trak 
taity, rozmcliwaJa i wyolbrzymia 
apetyty, któ_rych ce&amtwu nie· 
miecldemu nigdy nie brakło, a Io· 
sy dyktatury hiitlero~iej zależą 
w ogromnej mierze od u'llrzymywa 
nia epołecgcfurt.wa w transie, gra· 
niieząeym z niepo.ozytailllloścUi. 

By wrócić do analogii z przed żli•we. Tymczasem dziesiątki ty
lat dwudziestiu należałoby sytua· sięcy llQ'Jtuk bydła jadą do Nie: 
cję Niemiec określić, jako podoh· mice, ~zie częściowo ulżą w tru· 
ną do tej, w której znajdowały e.ię dnościach aprowizacyjnych, a w 
·po t. zw· pokoju brzeskim, zawar- większości zamienione w koneer
tym 9 !mego i pokoju hukaresz· wy mięsne U21Upełnią gromadzone 
tyń.@k.im, podpisanym przez Ru· zaipMy żywności, których brak w 
muni~ 7 maja 1918 r. Na wecho· cza<Sie ·wielkiej wojny tak fata!· 
dzie zapanował „pokój niemiec· nie zaciąiył na sprawności bojo· 
ki". „Mittelenropa" wedle ok:re· wej mocarstw centralnych. Mimo 
śl~myeh 9 sierpnia 1917 r. w Kreu cię'l:!kiej sytuacji gospodarczej Au 
r:enach celów wojny byłaby zreali strii jej przemysł metalurgiczny, 
r;owana, gdyby zwycięstwo państw jej rolnictwo i hodowla oraz ho· 
rachodnich w patidzierniku 1918 gactwa kT118Zeowe i mineralne 
nie roz.hNo potęgi Niemiec. przedstawia.ją dla celów wojen· 

„W ódz" mieniący ei~ zeE<łanni· 
kiem Boga i niemanym dotąd w 
dmejacsh aparatem propaigando· 
wym stawiany na piedeetale pół· 
boga tej nieoblic1211lnej niepoeży· 
ta1no8ei jeet llrt.o-tnym Wykładni· 
ki em. Groźny dla całego śiwiaita „po· nyoh Niemiec donioge maezenie. 

kój niemiecki" odżył w haełaclt Ludność Austrii p111.eikraczająea 
i planach ITI Ruszy i prz~ zabór 6 miHonów Niemców wyrównnje 
AUIStrii znalazł !ie na drodize rea· ilościowo, a przede w~zyetkim ja· 
lizacji. • kościowo straty tel'ytoiriatne po· 

Dl11 tego celu słuiyć mają zhro· niesione po przegranej w?jn.~. • 
jenia i przygotowMtia wojenne III Rodmd~l~ana ~o n~~zeu.eJ 
R~zy, a kofo111ie zamorskie eą ?o~konało!!C1 technika . me";liecka 
potrzebne dltt doetarozenia suro· J'tlZ ro71pocz~a po8'Lllki~ama no· 
wców olbrzymiemu przemysłowi wyoh kopatm,. a potęz.?a droga 
militarnemu. Jednym z motywów wodna., Jak~ .ł:st DuttaJ, zaipew· 
napadu na Hiszpanię_ to mietli, nia „Trzec1e1 Rzeszy ogromne 

Stan ten jest tym groi..uiejsry 
dla całego ~wiata, że w ręku nall'o· 
du znajdują.ce~ eię w takim sta· 
nie znajduje eię oręż wojemiy fan 
tastycmej wprost doskonałości. 

Nairody europe}s.kre muszą zdo· 
być się na siłę i d.ecrzję przeciw
stawienia się tej groźnej, a niepo· 
czyta1nej sile. Dotyohczas jedynie 
Socjalizm ten starn spra•wy rozu· 
mie. T. HARTLEB. 

majdu1ąca się w tym kraju, dra· --------„-•„-mwi------~------gim - moimość usadowienia się 

W ·IOSN A w Afryce (tym.cza.sem w Maroku) 
dahzym - przecięcie Francji 
dróg łąe7lllości z jej posiadłościa· 
mi afrykańskimi. Pluszczą o zieleń traw złociste światła, wiosła -

Równoczesny wypa.d na wschód c..zamozielonym statkiem płynie 4o miasta wiosna - -

na czarnych ma.sztach drzew wiatr chwieje sznur gałęzek1 
rozpuścił frendzle pąków, żagle obłoków wiąże, 
haftuje mleczne srebt o w zlOcisty szelest splotów: 
na wierzbach pąki w baziach o mgłę zielonozłotą - - -

to z jednej strony odwrócenie u· 
wagi od innych kierunkóiw eks· 
pamji. a równocześnie objęcie w 
posiadanie tych zasobów, surow• 
ców i całego dorobku go.spodar· 
czego, jaki Austria, mimo powo· 
)ennyeh amputaicyj jeszcze posia· kołysze wiatr niebieski rJeloq Jilłłłą odcłaU, -
'da. Należy prir;y tym podkre&lić, ściele się, pluszcze w trawie, o wiosła, światła w łall - -ze polityka gospodarcza przedl\\"O 
'.iennej Auetrli nła w kiel"llnlru u· 
nądtimia t. m\'. krajów dzieddez
nych dynMtii hah!.bll'l'ek:iej kosz· 
tem inych kraijów korOD111yo'h, Wy 
starozy przypomnieć wspaniale 
l'<>zhndcwa.ne kolejnict"lvo Ikra· 
jów alpejskich, olbreymi prze· 
m~ kopalniany, hntniezy i wy• 
twó-rezy StyTii, na nadzwyczaj wy 
dim poziomie postawiono ho· 
dowl~ hy<dła, a pnede WMy11tlcim 
poło.enie p::eografic:me umożliwia 
ja.ce bez,pośredmią penetra.cję na 
Weirry i BaJika.n, ska.d pro:wa.clzi 
z dawna wytyczona rlroga na ów 
pozomie mityemy Bagdad. 

Podobnie .iak wcią!!!tlięcie TnT
c]i do wojny po ~tronie mo· 
carstw centra.Jnych, tak oheonie 
wysłanie sta<re!!o doświad.czonet>'o 
i sprytnego oficera wywiadu 'v. 
Papena na ambasadora w Anp:o· 
rze wM.:ar.iuje na bairdzo realne za 
miary srohownia An.glii i Franji 

czarnozielony statekt trebs s11t• bile muzt6w -
niebieski wiatr go niesl• Im miastu, domów basztom -
piętrzą się szare śdany nad kanałami ulic -
cwałuję białe żagle w złocistej nieba kuU - -

maszty żywicą pachną widzianych gclzleś okotic: 
żywiczny balsam bazi 11erokich drzew topoli -
odurza balsam żywic w tym lesie czarnych masztów, 
niesie go wiatr niebieski Im sk ałODls łclanom mluta - -

wiatr strzeła o gałązka, klaska w obłok6w arebro
czarno zielony statek pruje masztami niebo, 
Liebieski wiatr go pęazi, żagle obłoków napiął -
kolebie wiatr oKrętem - pąki zapachem kapią: 
gaj 1'iałych brzó~ po gaju leśne ·tijołld zbier~ 
oczy ma dziwne, leśne, zielone, Primavera - -

1eci na skrzydła.:h Wiatru skrzydłami żagli okręt, 
pluskają światła, wioi;la od wilgotnej lali mokre - -:
w ·otwarte okna dom~w, ku miastu wiatr go niesie, 
gdy w dali idziesz z wiosną, wśród masztów, w czarny• 

lesie - -

CZESŁAW CIEPLINSK& 
. . - ' „ , . ,„• , • '\ „ ,• ::~.~ . . , ~ : ' „ '; . 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3.ej). 
„Boże drogi, co też ze mną bę. 

dzłe? Co mi grQzi według paragra. 
fów kodeksu? Biedna moja matu
la ..• Czy wiesz, że syn twój - jest 
przcstę-pcą? Wychowałaś g-o, chcia 
łaś go wykierować na cz!Dwieka, 
a tu - patrzajcie!" 

I szlochy wstNąsały pierś rewi. 
Z'OM, 

Z rana zia.prowadrono rewizora 
na sąd. 

Na drodze stał w1elki tłum ludzi, 
witający rewizora gwizdami i gro. 
źnyrni gestami. 

- Krwiopijca! - w1zeszczeli o. 
bywatele. - Łajdak, nie chce brać 
łapówek! Już ci tu dadzą nauczkę! 

- Cie.go! A z wyglą·du nigdy. 
bym nie powiedział, że taki szu
brawiec. 

- Znamy takich.„. 
- Szkoda mówić. Dziś łapówki 

nfe bierze, jutro oszustwa nie zro 
bi, pojutrze, patrzajcie, marki stem 
płowe opłaci, - ładny gagatek! 

jakiś człowiek o dobrej twarzy 
~auważyk 

- Może to zrobił w afekcie. 
- Niby co? 
- ł.apówkę niby. 
Może jej nie wziął w chwili za

mroczenia umysł-J. 
- Aha, - powied'Zieli w tłum_ie 

bardziej podej.rzliwi. - Bronisz 
go? Czyś ty czasem nie z tej samej 
szafki? 
Człowiek o dobrej twarzy po. 

bladł i rzekł: 

dę, to t1rzeba zbadać powód1. Mo- -:- A wedliug mnie był ro nie idea 
że jest dziedzicz„. Hsta, lecz dW-eń, - powiedział ze 

Ktoś trzepnął człowieka o do- złością przewodniczący. 
brej twarzy w tę jego dobrą twarz, Ktoś z po_ŚTód publiczności od. 
i thtm znów obrzucił rewizora prze parł zarzut: 
kle1'1stwami... Ko.nwój odsunął nie. - Sam jesteś durniem. 
co tłum i szczęśliwie doprowadził - Proszę za-chować spokój!-
przestępcę d-0 gmachu publiczne. Krzyknął przewodniczący. - Odzie 
go, gdzie naprędce zorgan·i.zowa. mój dzwonek? O Boże, dopiero co 
no sąd. tu leżał i już zni'lcnął. Kocliani, od. 

Na przewodniczącego rozpiiawy dajde.„ Kto go wziął? 
wybrano jednogłośnie podtpalacza Członek trybunału sądzącego Pe 
Awerjanowa, na asesorów - Mi- re.grajew spoj,rz.ał na sunt i 'l.ldał, 
tię Głazkina, sutenea-a, Koku.ryki. że nie dosłyszał pytania. 
na, koniokrada i Peregrajewa, szan - Peregrajew, tyś wziął? 
tażystę prasowego. Na prokurato. - Też pomysł, - wrruszył ra. 
ra zgło-sił się sekretarz komisarza, mi<>nami Peregrajew. 
głośny dzięki temu, że kiedyś na. Przy ruchu tym pierś jego cicho 
brał na łapówkę samego komisa. zadźwięczała. 
rza. SłDwem rewizora sądziło ca. - Pal licho dzwonek. Zupełnie 
le miasto. jak dzieci. Marudzą i mamd.zą ... 

Adwokata wyznaczono z urzę. Gadaj, pr-0kuraito.rze! 
du. Nie wierzył on w raniewinnie. _ Panowie,_ rzekł prokuirał-or, 
nie O$'karżonego, lecz etyka prze. _ mowa moja nie będizie długa. 
zwyciężyła w nim osobPs.tą amb!- Niech każdy z was postawi się 
cję. .- na miejscu kupca, który zaprono. 

Na wstępie rozprawy natrafi<>no wał przestępcy łapówkę i niechaj 
na skandaliczną przeszkodę. każdy zapyta siebie: jakby się czuł, 

Gdy sekretarz zamierzał odczy. gdyby osoba, której proponuje ra. 
tać akt oskarżenia, okazało się, że pówkę, nie wzięła jej? Pominąwszy 
akt ten został skradziony. już to, że odmowa prayjęcia łapó. 

- Oddajcie, panowie obywate. wki oznacza niechęć do załaitw.ie. 
le, - mówił przewodniczący. - I nia sprawy w S'POSÓb jakiego sobie 
na cóż wam ten akt? Rozumiem, życzy dający, oznacza katastrofę 
gdiyby to było chociażby pa<Jto, - całego obmy:ślonego przez ofiaro. 
no, to sambym je ukradł, - można ' daiwcę zamierzenia - znamionuje 
je przynajmniej włożyć. Ale toć to ruinę n.adiziel ofjarodawcy i wiei
- głupi zapisany świstek ... Dopra. ki ~tszczerbek dla rozwoju przemy. 
wdy, oddajcie. słu i handlu. Powiem prościej: diziś 

- Moim zdaniem, jeśli ten świ- to indywidoom odmówiło przyję. 
- Co wy wygadujecie? Fałszu- stek jef.t niepotrzebny, t-0 ukradł ci.a łapówki, jutro przestanie pić i 

ję sobie skromnie testamenty, jem go jakiś idealista z siódmego dzie. palić, a poju!r.ze ~ ubezpieczy 
swój kawałek chleba, lecz bądź co siątka ubiegłego stulecia, - wypo dom i ·zaniecha po~alenia go. . 
b_ądź skoro człowiek wpa'.dł w bie I wfodiiał swe zdanie alfons. ,• Do czegot moina w ten sposób 

W s~rawie samorz,~n 1os~o~arczo10 
warstw pracujących 

OsŁaw.iony już projekt ordyna. 
cji wyborczej do Rad Miejskicil 
sześdu największych miast Poi. 
skli przew~duje obsadzenie połowy 
mandiatów, ""'Yiirtych z pod g~ 
sowania powszechnego, przez izbi 
adwokackie, notarialne, aptek.ar. 
skne, inżynierskie, lekarskie, lekar 
sloo-dentystyczn<e, przemysłowo. 
handlowe i rzemieśln:icze oraz 
przez stowarzyszenda właścicieli 
n<iemchomości. Odrzuc.ając zasad. 
niczo tę korporacyj.ną i wsteczn4 
koncepcję, godzącą w samą ist'J. 
tę postulatu powszechnych wy 
borów, nde możemy si.ę jedJrnk po. 
wstrzymać od stwJer>dzenia, że 
projekt w sposób niedołężn.ie 
przejirz.ysty faworyzuje zupełrue 
wyriafaie t. zw. samorząd gospo. 
diarczy klia.s posiadaJących. 

Następująca, bardzo z.resztą su 
marycma, aitaliza wykaże słusz
ność tego twierdzenJia. Uz.n.a jmy, 
że chodzi tu o rep.rezentację go. 
spocl:arczą osób zawodowo „samo 
dzielnych", choć jest to niewąt. 
pliwie rozs:zierzesie mora1nego ty. 
tu~u radinych, tą drogą wybra
nych. Wedł.ug spisu z roku 1::131 
w całej Polsce (a więc tylko w 
sześciu największych miastach} 
by~ osób zawodowo „samodziel
nych" w przemyśle, handlu, ko. 
munLl,.acj.i i t. zw. in.nych zawo. 
ciach około 4 milionów. Wpraw
&ie pewna ozęść inżynierów, Je. 
karzy, aptekarzy i dentystów mie. 
ści się niewątpliwie w ramach gru 
py p.r.acowników n.ajemn~ch, ale 
są to Hczby drobne, jeśli uwzględ 
nie, że peł.na ilość osób należą
cyd1 do tych zawodów ob.raca się 
w· granicach dziesiąt.ków tysjęC}. 
Ponieważ liczbę zawodowo sam<> 
dzielnych, wyżej pod<aną, zaokirł· 
gULlśmy w górę ( do~ładndeJ 
bmni ona: 3.843,8 tys.), motemy 
śmiało, nawet z pe'Mlą przesad21 
na niekorzyść naszego rozumo
wania, powi.edzi-eć, że gdyby pro. 
jektowana ordynacja wyborcza 
obowiązywa~ mLała we wszyst
lalch m!.astach Pol&kl, to polowa 
r.adnych, wyjętych z pod głoso
wanta powszechnego, reprezen.to
wałaby około 4 mlti<>nów ludności. 
Równocześnie druga połowa rad. 
nych. wyjętych z pod głosowarud. 
powszechnego, miał.aby reprezen. 
tow.ać około 8 milionów pr.a.cow
ników najemnych l kh rodz.i<n. W 
sześciu największych miastach 
Potski istm.leje sto&unloowo więk
szy procent pracowników najem. 
nych, niż to ma mlejsce dla całe. 
go kraju. Jeśli jednak i ten sz.cze. 
gół pominiemy, okaże się, że pro
jekfow.ana ordynacja wyborcza 
daje klasom posiadającym dwu. 
krotnie lepsze szanse, przyz.naiąc 

doj.ść? Myślę, panowie przysięgli, 
że sumienie wasze podpowie wam, 
jak ocenić czyn przestępcy. Ze 
swej &11'rony żądam dla n,iego, dla 
tego wyrodka, przedstawiciela ca. 
!ego łańcucha pro:odków • dege. 
neratów, najwyższej kary. Sąrl'Zę, 
że zbędne są nawet długie narady. 
jest jiut teraz zdaje się godzina 
d1ruga. Do kroćset, gd!z'ie się po. 
dział mój zegarek? A ło publicz. 
n-ość.„ SkDńczyłem. 
Wstał adwokat. 
.- Szanowni rano.,.,.ie! Klienta 

mego oskarża się o ro, że nie W'Ziął 
łapówki... Kto z was bez grzechu, 
niech pierwszy weń rzuci lmmle
niem. 

- Bezczelność! - Krzyknęli sę. 
dziowie. - Zuchwals1wo! 

- Raz jeszcze pytam, kro z was 
bez grzechu? Pan n.aprzykła<l, pa. 
nic przewodniczący, zawsze brał ła 
pów'kl? 

- Co za .pytanie, - zmieszał się 
przewodnicząĆy. - RoZ"Jmie się, 
zawsze. 

- Tak, - naMO!żył się tzjadliwie 
prokurator, - a teraz pan bierze? 

związ~om ziawodowym rnbotni
czym i pracown1iczym w ich cha
rakterze reprezentacji świata Pr.a 
cy, taką samą ilość mandatów, 
wyjętych z pod powszechnego 
grosowan:~a. jak organizacjom 
w.arstw zamożniejszych. 

. W związ.ku z tymi rozważani.a. 
mi ruasuwa s.ię na myśl f.akt, że 
rouch spóMzielcz.y, ta naturalna 
forma organ.iz.acj.i gospodarczej 
warstw pracujących, pozbawiona 
jest do chwilii obeooej samorząd. 
111ej reprezentacji cenfiralnej. P'rze. 
mysłowcy i kupcy mają izby prze 
mysł-0wo •• handlowe, rzemieślnicy 
izby rzemieśtn.icze, wolne zamdy 
izby advrokack!ie, leka:rskie itd. 
SpółdzJelcy - a jest ich w Polsce 
zrz.esz·onych w tej chwlU około 
3 miHonów - mają tylko Radę 
Spółdzielczą, iMtytucję skł'adają. 
cą się z mtam:>wań•ców. 

W klOńcu r.oku 1936 złożony zo. 
stał projekt ustawy o i.zbach 
spMd<z1elcz;ych. Projekt ten nie 
był pozbawiony szeregu błędów. 
Prziewidywał tylko jedną, central. 
ną Izbę Spólidziełczą, pode.z.as gdy 
system np. izb przemysłowo-han
dlowych rozbudowany jest okrę
gami. Ingerencja Ministerstwa 
Skia·rbu si-ęgać miała zbyt głę!>o. 
go, j.ak na samorządny w swej n.aj 
istotniejszej treści ruch spółdziel. 
czy. Ale wbrew tym bnakom sam 
iakt istn.ienia Izby Sp6MziekzeJ 
stan<0włłby j aki.ś równowa:tndk w 
stosunku do szeroko rozbudowa 
n:eg-0 samorządu warstw posiada. 
jącyck. 

i utrzymywała biiuro Izby z dy. 
rektorem na czele. 

Tak wyglądał w najogólniej. 
niejseych zarysach projekt Izby 
Spółdz,iekzej. Nie Ut"udoo jednak 
z.gadnąć, że projekt ten spotka~ 
L'OS, analJOgiiczny do losu wdelu 
innyic.h projektów, które miały 
preynieść korzyść warstwom pra. 
cującym. Były czynnJkJ, które po. 
sta.rały się, by projekt utopić, bY. 
go zagrzebać w powodzli pomy. 
słów, papierów i opinii. 

Ruch nasz posiadał zawsze du. 
że zrozumienie dla wallOrów spół
dz.ielcwśoi. Program n·aszej Par. 
tii wyra·źnle przeS1Uwa ciężar ad. 
ministrowania gospodarką spo
łeczm,ą od trwi~yjnyclt form „eta. 
tystycmych" 1ru samorzqdnym 
Jormom spółdzielczym. Dziś, w. 
świetle szeregu doświ.adlczeń hi. 
storycznycll o olbr.zymdej dondo
&~śoi. kitórych nie możemy tu. 
z.resztą poddawać bliższej anat.i. 
zie, zn.aczen~ denw~ratJycznej ad
rządnych form organizacji gospo
da.rk.i społecznej i waga samo. 
rządnych for mor.gaillizacji gosprl
da•flCZej wiirosły niezmiemde. Tym 
wlększy nacLsk kładziemy zatem 
na koniieczoość rozbudowy ruchu 
spółdziidczego. W dobie zakłama
nych fir.azesów o ,,unarodowieniu 
handlu i przemysłu", za którym 
laryje się oroynarna konkurencja 
wyzyskiwaczy różnych narodowo. 
śoi, st<aje na porządku dz.ien•nym 
spraw.a prawdz.ilwego unsarodo. 
wienia, uspołecz.niienda i „usp6ł. 
dz.ielcz.enii:a" produkcj.i l wymiany. 
Taki też sens ma specjalma ode

Pmjekt uwz~t~ał dość s~. zw.a, d:oty<:ząaa spóM.z.i,ek.zości, 
roloi zakres daiiałania Izby Społ- wydana ostatruio przez C. K. W. 
dz.ietcz.ej. Dawał jej powatn4 sa. P. P. s. 
modzieltoość fłnanMWą; dochody • ... .. 
Izby składać sit miały 11 dodatku ~toJekt otdyn:ac11 wybo~J do 
do pań~wego podatku prze. suśclu naJwitk&'Z~dl mwist w: 
mys-~wego, ze sldadek spółdzielni :Olsoe .- ~·. 1~ zwalcz~ 
i związków rewbyjnych, z opłat Jak MJ<0strze1~eJ Jego z~dni.: 
za dokonywanie rewizji spółdz.iel c~ą, korpo~acnn~ lro~kCJę 1 

n~ niezwiązkowych, z opłia.t za roz me pogodzimy _s.t<ę m.gdly z je~o 
maitego rodzaju us~ i świad- myślą przewodnti·ą - przypommał 
czenla, 1 ka.r. nakładanych 1 mocy nam jednak sprawę samorz4du 
ustaw. oM'I 1 zasiłków l aubwen. g?spodar.czego. Zapytujemy wi~. 
cyj rz•dowydt Nmorządowych i kiedy ~le obok re~ezentacjf 
Im eh ' gospodarczej klas po&Nldaj4cych 

Y ' powołana rostanie do tyda r1pr1. 
. Rada. Izby Sp6łd:liielczej. składać zentacjcz gospodarcza warstw 

si~ mtah. z .osób . ~b1:ranych pracujących, kiedy z pod stosu 
prz.ez zw1ąz.k1 ~ew1zy1ne.. 1/10 papierów i z głębin :ziapomnienia 
część nadnych Il1!lała być Jednak wygrzebany zostaillie projekt usta. 
nombnowana przez Min.istra Skar wy 0 irzbach spółdzielczych? 
bu w poromunlentu z Ministrem . . . 
Przemysłu i Handtu oraz Mini- Nie ł:udz.Lm~ się co .. do posta~ 
strem Rolnjdwa i Reform Rol. systemu w beJ materw. Zapo~ta. 
nych. Wybór pr.ezcsa i wioepic- da•my jedm.~k, ~e n;a~y ~r,acujące 
zesa Izby podlegać miał zatwier. t~k'ie w te1 ~edzuue me dadzą 
dzeniu Ministra Ska,rbu. Rada s1-ę wyprowad?Jrć w pole. 
Iz.by Spółdzielczej wybieram n:a.d-
to ze swego g.rona Zarząd Izby 

zić, że bywają takie chorobliwe, 
spaczon~ natJ.ry, które nie po. 
~rafią żyć i czu.ć, jak naprz:ykład 
my; nat1J1ry, które może wzięłyby 
nawet łaipówkę, ale je to mierzi. 
Tak. Zgadzam się, że z pra-wll1ego 
punktu widzenia, klien1 mój doipuś 
cił się przestępstwa, lecz, wy pamo 
wie sęrdziowi.e, macie p1:1Zecie.ż ser. 
ce. Skąd wiecie, jak straszne dzie. 
ciństwo, jakie straszliwe pon.iiżenia 
zmuszony był w życiu swym prze 
żyć ten nieszczęśni·k, aby mógł od
mówić wzięcia· łapówki, lecz, co 
powi.adam ... czy istotnie odmówił! 
Ozy n·ie wziął łapówki w jakiś in
ny f.posób? OskarżDny.„ spędził 
pan noc w więzieniu.„ Korzystał 
pan, że tak powiem, z lr·ka!l! i wi'k 
tu i, rozumie się, nie zapłacił pan 
za to, wyzyskując swój um;dowy 
charakter. Czy to bezpłatne korzy 
stanie nie jest zamaskowa·ną łapó. 
wką? 

- Z czego pan wniiJskuje, że nie 
zapłaciłem? - odparł rewizo.r. -
Dozorca więzien·ny wziął dziś ooe 
mnie dziesięć rwbli, z rą·k mi je po. 
prostu wydarł. 

J. H,. 

Przynajmniej ja mam łzy w o
czach„ Patrzcie, wycieram je ch'll:· 
st ką. 

Do licha, gdzie się pod:ziała mo. 
ja chusteczka? Kto ją wziął? a to 
spryciarze! Oskarżony„. czy pan 
jej czasem nie wziął?... a co tu 
sterczy z kieszeni pańskiej? 

I adwokat wyciągnął z klesze. 
ni rewizora swoją chusteczkę l 
zaczął nią wymachiwać w powie
trzu. 

- Oto jego uniewiMieniel Czło 
wiek, który dziś ukradł chusteoz. 
kę, jutro weźmie łapówkę. Pano. 
wie sędziowie! on jut! zaczął si~ 
poprawiać. Dajcież mu możność 
całkowitej poprawy. 

- Ależ ja nie brałem pańskiej 
chust... 

- Pst ... milcz pan, damiu. Czy 
to nie jest rlla pana ol~jętne? A 
więc, panowie sędziowie, oczektt
jemr waszego wyroku. 

- To zuipełlllie co innego. Mn·ie - Kto pana ciągnie za język, -
nic nikt nie pro.ponuje, a jemu szepnął adwokat. 

I po krótkiej narad~ie sąd wśród 
oklasków odczytał wyrok: unie
winniooy aż do kompletnej popra. 
wy. Oddać go pod kuratelę llii 
Kokurykina, koniokrada. 

wprost w ręce tkano. 
- Panowie sędziowie. Z tego, 

- Tak? zobaczymy, zaiprniponu. że mój klient mógłby to przemil-
ję panu łapówkę, a pan odmówi! czeć i za'Prezent<>wać się jako ła. 

- Ani mi się śni. • pownik, z jaknajlepszej strony, lecz 
- Nawet jeśli t-o będzie po.li- nie skorzystał z o.kazji, czy nie wy 

czek? nika z tego, te mój ldienł je&t -
- Hm„. to co in·nego. PoHc'iek, poprostu głupcem. A czy się głup-

a tam były pieniądze. ców sąidzi? Litować się nad nimi 
- Widzicie, - zawołał adwukat mebal Spójrzcie tylko na tę dobro 

- dla mego klienta pieniądze by- dusznie - tępą twarz, na tę n-ie. 
ły wła&nie policzkiem! Dlaczego mowlęcą naiwność i..:.. rozaulicie 
nie możecie sobie pańs.two wyobra sił nad nł&n do łez. 

Wszyscy winszowali · rewtzoro. 
wi, adwokat uścisnął mu dłoń, po 
tern jedną ręką poklepał go po ra
mieniu, a drugą niespostrzeżenie 
wyciągnął mu z kieszeni portfel i 
powiedział: 

- O h<>norarium nie mówmy, 
dla mnie najważniejszą rzeczą jest 
zaspokojenie ambicji, a pieniądze 
to dla mnie traszka! · 
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roztnokłe bołlko t ktlkalcrDtna. 6nie
t.Ybi.. Ml~o to' robotntey wygrii.Ji Złl• 

:N.<>Jł~ . ~~ente. ~ ~ią81e pi'6)'o~nte,~ . . . . '.N·1· e dy Sk·rec·_ 1111 _.e. .· _.,, „ ,·· . 
n.~Qcó~ '_ odb~ja ~ llłt na ;. ~I. . " .:! 
Nlemiliej tednak. P9ia aiaby!n ia-
stępClł PatamarciU~ całość , wn&· o .imprezie z dn. 10 kwietnia.· ORGAN ZWIĄZKU ROBOTN-ICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. 

Kluby ' · okregi na starli 
dł& nidl~. · , .becydujłea b~ 'p.. ,- , . . . . 
dla- jqt :w 1(intn. ~ S· popanta pu- 10.W. Zapamiętajcie sobie dolme I': pr~ lłłijaniu p~s wwod~ików. męty. 
dy, · ~órt .po nie.POfOZ\lnuenią mto· datę. ·w dniu · tym wyatariouiafUmy pel. Tow. }ocys przekonał sif przy · ty·m, ie.„ 

dzy, ~~„ Ili . Ptesstin, _wykol'Z)'lltał rami · g11dm, co wydaje •if ;ąpowied:i.q nie je&t prt}.jemn.ie byi: dykttJlOrem f 
Ne~. ,_ ułtal'-W: wyiitk ~· So- .dobrego u:onu. Jrtosóle, "1og6k •.. Bo· atot prze: tl~uia:y c:a& s wycipirtą· 
lcoll ,n wszelkł „~ cbClł Zlllienjć gadiny ·~: Tfu! Tfu! ~eby nle uro- r-;kq, bo .nauiet machtmie ~· {)la 
wynik. Skutecma gra trio obtony ~ Jl.le, esY tcldiuil kto) :ieby na :o- tego też machai poc:ąikowo doić 'n~peo 

n1Mteli roP,qmleS,.cl. ··"1-ló trle 'n11gr6d. wn.in, póki 'lłio• Jie iawolał: . ~rzed .. no·wy· m· <.-. sezon. em lekkoatletycznym_ ~b, OJe~~ewt~ B~un - . n1~9czy kJs~toły ' i kolce, platery I ·m'rui~ury. •J0eiey1; loc:ya, ·~ ... 
. zan~y „p~clymll<a. · .Jesze~. paro siU:u;~. ·;1o:wa' ila;v: A praia : ntma? m4C"MJ;. bo -iaboer•t' 

· TydzieA tern_µ odbyły ~ę Vf trzech DWA NAJSILNIEJSZE OśRODKI Najbardziej niewykorzystany je'1; t:re.JiJ~~ •.. a, tQbOtz\IC,: ~gotuj!J- Sporl p,,.l ri!)lwrcM/ 'lcapeiwzkiem, ·R,; ' Wtedy tow. Joc::ys· iiac::ąl tnadsać, Jak• 
ośrodkach robotniczych biegi na to Warszawa t Aląsk.' W Warszawie, teren Piotrkowa. Zpakomita bietnia iilę~ „ do „p_rzyjęcia -~Y; . · 21 ,kt6r<} tlak'tora 'dzlalJ 1poreoioego toluowdlo gdyby mUil conajmnieJ irsyletni .,.,;. 

przełaj o mistrzostwo. W ubiegły obok drużynowego mistrza Polśki- (l)OO m. obwodu) leży odłogiem. Nie graj' l1& .boieku. RSKO .dni& ;.U -bm. się, ;akiiarby by" : 'mwu. A tu nagle, eo ning dyktatorski. · · 
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sze zawody lekkoatletyczne.~ bols· cowała. Gwiazda. W nadchodzą.cym mistrzostwa robotnicze Polski. MJa.. · ' f:O (l;Q). relaktorey n,acutni, ba· f ei, na 1a6rych Wypa&iłoby :: kolei powietł::i~ Ct)a 
ku. Sezon lekkoatletyczey . rozpocZl).ł sezonie za. I.-a. ma się wziąć Dru• sto „~wskich, Gól'l!lkfch czy Ka• RKS GRANrr -; 'UKRAINA fi •if' wnrat1tle" l{l'zechy całego pb"lla równiei ~ sawódnika.ch. Kiedy ro iacyi 
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„~ .... 0 rzy zaw 0 cy. st.Q.plł w osłabionym altladzie. Pomt- " 
najlepszych lekkoatletów robotni· nia. Praca . tow. Boskiego, in· ~ tstnlenlu kilku li:lubów 1 kon. mo to, gra w p~lu'"byla równorzęd- TA.JĄ. tlzi!ll sportmlr.f. ckodr:q n11 :awn- jakie$ wpełnie inrie. no' UJidr.ał kto. 

czyeh, a na zakot>.czenie sezonu po- struktora ZRSS-u, powinna dać kureuc 'i mi d klubo j ta ł t I dy... Nt1.sze 'ilfawodr 10 kwietnia obol~ prosię p11ństwa, żeby te biegli rn:::em i 
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damy ""'i' na;J epszy ~~ • realne efekty n r wm· j" d rt ł b bk p t k ..,~ • n ,, ~ • M„. „. • ~·· e nat etci 1 o„serzy 1 pi „ar:e 1 JtJ• , 
· . a p o c i po war- spo u mog a y azy o w 10 r o- wał zawodów lnacz_ej I nie _ . ..,.,„ft„1ł • 

ka daje dokładny obr~ stanu naszej f!ZaWskiej.. D\12e możliwoocl poaiad:i wie rozkwitnąć . . „ ··..-""'I-" U. iclobvliśmr dla •1'ortu robotnil'zegn kie.• ty,,Y w niundu'rach („fotnild„ -

ekki kJ 
' I w pełnym składzie. W mistrzostwach n·-· r•~n'·ci'e. l.-to're, mł!m nadzie1'ę. i · k „ · • A S. • } " · 

l ej atlety • pozwala na ob~er- Warszawska .. Spółdzielnia Mieszka· Możliwości potencjonalne dla roi ·~MQ ~u „ ia przezwano na ll'tme · owco"' 1 

ni 
• kL B, które zaczyJ)ają.. slti 2' bm, ie ~:ys:::łnśei nie rn~knpia, nam ·zain· ,· mlotlzie= p11rtvrnn.„ D~iwię · sit"., =e · 

wowa e ewentualnego POSTĘ!Pll · niowa. Młodzież, zorganizowana w woju I a istnieJą w Bydg<>llZ'""" i w "'" " ··-

UP 
• -... Granit ~cizie miał ®A do. powie- teresowania j... nd~ód. • · tam. :razem z nim Negiu, Kiepura i 

czy ADI{U tej pięknej gałęzi kołach sportowych na poszczegól· Brzdclu nad Bugiem. Bydgo8%CZ, „ __ nia. · · · · • • 
--+ Dod t i st tak" j list ~ Gretlł' Grtrbo nie lecieli. 
•,11'-'L .u. a n ą. roną ie Y ·nych osledtaćh prt:edstawia dobiy miasto o wysokiej kulturze sporto- 4' 

jest zwrócenie uwagi zawodników materiał sportowy. wej ( pot!czas zimy urzędzony był np. RKS ·GRANIT' U '. - SAMSON . ~ Pros::~ pana, ja mru;ą przejść„ Ale co cfokawsze, jak te· róine typy,~ · 

na. konkur"'ncje zaniedbane w t eh 2·." (l'"~c ..:.. Kicd,· n(~ można, droga jest :::am· Tcl~koatletótc tvlko cza.•ami :Otł nit"d:ieli 
· " • Y Zobaczymy," czy •- możliwo„ci' •A. konkurs n& najlepiej prowadzoma. a • ""'· , 

ł_„_, k k j eh dni "" " .,., K bin ffSpilł •· ....... niarzy k • ,„ "a bo~k11 ::11 54 '"'Os:e og!a.daly, to:i...J~ 
w ...,..,e on ureno a zawo cy 1 i ) wi i ... sta„ om owanv „ · · Ąa,&„e m.ę '" „ „. "'' 

stan" wyzyskane. Również duże z·a-
1 
prawi; z mową • po n en '"~ " -y · · d ' __ ._ 1 '-'· mogą. najłatwiej dojść do czołowych ., ś dk" bot i I p łatko dotrzymał !)Ola C ' kł Sa.msono· . ...... Z11111k11lrfa, lac;;ego. si.ę , do biegr.n~a - - . to . nie j.....,n „ ... ,,.n-

intereęowanle dla 1.~a: okazuje ·dziel· I o ro iem ro n CZCJ ~a na omo- l. wl. Bramki dla. Granitu. _„obyli'. -- A bo, proui; ozapani, zawody się atletr musjal· ~ię :raw~~1'd::i~ i pr:y:riirć, 
wyników. Dzięki ternu, ambicja. · O· ni. ea R:tko.·wiec. r~gat•~ujacy ... „ tnm I rzu. Istniejący tam RKS Amato_r I . . .. .~ :. ..n. c.. 1 
soblata przyczynia llfę' do wyrówna ~ _..,, .., „.... • _ ...,_,,._ . . . Mysko 2 dla przectw:nUC& „rurui;y·. t· aa~~g1.,, :l :fonie tylki> 11a d'l:foln'caeh r.s u_nNIĆ, tff~ 

• ~luł,). RKS Wolność; po:iiada ł„A. sek- 1 po„_......,. dobrą sckcJę clętko atlet_y- ,· Gl~• • -.· -. , . ' . ... _', _·. :, . ,..... Za1i:ody? Ja1de ' zawo'd,·? . i biegać_ potrafię. · · 
21ta poziomu we wszystkich konku- J.._ mi1 t f - · ·· 

cję lekkoatletyczną.. · . .
1 
czną.. · ·Zapa Cl' c ętarowcy mogą - Sportowe, nanpani. . •.• . „. 

rencjach. Pl.lżą wadą stosunków warszaw· podczas Jata wzią.ć się aa rzuty. i to RKS POCISK - TSL II 4:2 (1:~). _ No ro co, nie mnżn.a pr:eii6? Kolarze? To odmi~nna mó.w TtaWI. 

Lista zeszłoroczna wywołała duże sklch jest to, że najlepszy klub Bk-m j będzie ZAPOCZĄTKOWANIEM Przed mistrio.tw~I kl. B ~oci1!1c _ Nie można. .1es«C%e jnki~ kolafr Jakid tam mają uilasne kom'Qlrn:cj~, lti· · 
.za.interesowanie. Czytelnicy przypo- zbY,t . góruje nad pozostałymi tak, *e I PRACY LEK.KOA TLETYCZNEJ. rozegrał jedno ,; towarzyskich· ~t- panią przejeJsie, kr::rwdf! zrobi. staric. Ktobr ic1' Uirn· s~ą.dł. Ale .Jddią. 

mlnają sobie za.pe,vne poje~ełt jeezcze w obecnym roku nie nalety Brzeski Ruch rozszerza st~; c6t, kn.ń. Tym razem drufyna zagrała - Cn 1'fl7ł mQwi? Przejedzie. To chr· Pros:Jfr: ""· .<defka między tlwietn4 10-

„korespondencyjny" Skry z Silił- Do spodziewać się ciekawej walki 0 kiedy dotychCZ880We warunki spor· zespołowo 1 nic dziwnego, te mer..r 00 .się rofllfl- lu:iami błota, prze: którą w biały d::ieil. 

wodem tego zainteresowa~ia mo:te pierwsze miejsce. towe u Polesiu wykluCZllły upra- został wygrany. Brarp"1 ,.strzetUt: _ Naleialo sir jui d<tWT10 cnfnfąć • . na dwóch kiiacli 1.cl&fHU'tr nie otlwążr!! 

by6· projekt śl~kl wprowa,dzenm. Lepiej jest na slą,sku, gdzie 
0 

·pier wianie tak „.skompllkowane!\O" 1Jylcdw ~ław !• .. ~bij _. 1; ~tC?Ch: '!-' µ11;mtjwek ff!:kif:li. knło stfl1ikn z nn· . brm $if P\1i<'iśf.· .A oni - nic. Jol~ !fil,·· 

podobnej listy .i cUa juniorów. - . · " wsze'flśtwo · walCfyć będzie Siła -z My- sp9rtu, jak 1-a.: Jednak praca. doble; , ma.ł 2. K1ero~ctwo ·c~ke]i ułllf~1- -i:~~sryrj pm1prau>at!:ano nie,_,am~~~ by .to był~ o.ium1r:ada. l by ekociM kN>- " 
. Ze swojej strony rozszerzyliśmy słowie 

1 
I RKB ' z Katowic. W roku\ go i~trukt.ora, p. Maclukiewtcz11. to dwa lpOtka~ .w„cąui~a !wiąt. by il.(la'"· r tn re tnnfe ro":'vm-, t0 1111Trznosi:• p!a błota pryna. Gdzież tam?' . 

ten projekt. Ze względów fizjol•>· zeszł m Siła j k ' kał , tabeli do.je l-ezultaty l-a na. Polesiu, zacży. do mt.etrzoatw mieA zespół 2gran• , 0~ tr'ftpPrtrmMTtlł 1ca::dm-aznwe!fn pr::ui· ·"'„• ' ' 
gicznych 1 sportowych llalebloby 

10 
_Y mi 'la a wyni 0 z na ru3Zać· nie po"1inno przy tym m w kolejce wiosennej zdobyć klika ,,P,ntłn"1. Nifl1trry. i tu pr::erltt11tnPa 8lr O :arycif:Cfl('h obu biegó10 nil' nU. 

wprowadzić w naszej lekkiej atle- ·ClU, a zn~cZlllł przewagę. brakn::1ć 
1

' klubu robotniczego potrzebnych punktów. lumir.bna prntrkl'la. Tow. Smntoier1d. napis;ę, choć taki =wvc::aj jest, .:le o 
W tym roku będzie inaczej. Tow. ~ · "" " 

tyce następujęcy podział: GWIAZDA SZTERN _ SKR "ardM 11nrliwiP. ·"ojqcy n11 warcie prn· nich sif . Pi~=e naitoięeej. w YKTaw -
J Chłopcy - do lat 16 Rochowiak, przewodniczący I RKS, N~jgorzej wygląda sytuacja w narodarh. rJiektóre 11iewf.tutr przl'PU-ęz. niech .•ię cieuą. JeBli &i~ pokau, :ie M• 

II Juniorzy - do Jat 18 zapowiedział, że w tym roku ' jego Krwwie, w tej kolebce lekkiej atle 2:4 (2:2).. „zal.... 7.u-łfl$::c.r:a u mlocb;e i :gra11· cfol bPdq wvm'WtJĆ. przyrzekam iif po• 

m Seniorzy _ po latach l8. lekkoatleci postarajlf 'Bię o dorów· tyki robotnlc::zej, Tam nie wldad ta• „Gwiazdory" s ka.żd)'ńt meczem q 1neis:e„. prat„ir. ż'yC%~ im, nbym. j11 ri~ mu.~iał 
Podobny podział jest . stosowany nanie I prześcignięcte Siły. Trzeci linycn motliwości w naclchodZłcym Jepai. Pm.-grywaję. stale, grajfłC ;.-

1

. · •.• poprawić. 
we Francji, Finlandii i Belgii. Po- klub, upraWiający ·1..a;., . to TUR ·111 ~onie. , IJln!ejseymt drutynru,:nt.„. l' tym. rą· .. f!n~ironnq wdzl"r=rtnM uc:„~t-t;kń1t1. -„:~ 
dział tnki umożliwia wspqłzawodnic- Szopienic. posladajlłcY niezłych dłu· Ko21czę ten przeglą,d okręg6w ł klu zem do połowy bylł dru.t.yną. rć~o- l '!i:-nA:!'(l,:,0 :":"Mmiil ~"'bie tm.c. ~krt1t~· Stare przyslnwie: gt>śdnny, ,iarc z Żo· 
two aportowe. a więc jest l zachętą godystansowców. · ·· bów. · Następnym razem napiszę ti rzędną. N'ieRtet)", brp.k j~~cg;~ star· I ('V, Tr.rórv ni""~"'"„ <f"P"" 11-.~tni„fi.•fmr W>"cza, znalazło . tv nirdzielnv<'h sawo

dla młodszych chłopców, którzy nie Ośrodek, KTORY ZECH:CJ!l :óo- kontecmosci ustalenia dla całej Pol- tu i oriei;itacjt przy· 'strzal1l_ przYno- .
1 
t; '. ~1r.r"i „,;;~.„~,;; rwf'il ' 11(1 tra.•" ~~'". dach r>eln~ , p;iticierclzenie. Go$potl11Tre 

maj!} szans. w walce z osiemnasto- RÓWNAC dwum · poprzednim, to ski terminów :z.awodów otwarcia ~ szą st:ałe" :J5onlt}d. W lca:tdYrn raile ' · 1n -1~e T""" -,,.:7„ 1va1?ł i irnsę tln~k-.nnT" T:awodów :robili. wszytsko, eo PMJ?li: 

1Atkami. Przy takim podziale moż· Lódż. Uri:ądzenie ·w ró)<u zeszłym zonu, mistrzostw okręgów · i t. p. w ilwojej gńipoo nie zajmę ostatnia- 1ov1:1111r::"Vl. .c;1„•oem. r".,,"'11 tnw. Skul· np:e«•;d~:1eli ~ź,łv szc::e~ól imprezy. 

!\& konlturencje dostosować do roz- mistrzostw Polski w tym mieście, I. Mul4k. · go rnl~is~ tetel{o byln nad t111'Tllz ~kutttma Należy im si~ pndzfr•kowanie. . 
. • ** 

"Roju jednostki. Pierwsza np. kate- podciągl'lęło zawodników.' Obok ~)d "'·~ * 
•- dawna praCUJące.,.0 TUR-a, w tym Sk1trn mp,11im't' ;11::. o nbirt(l.łei. n;„ , Sportowi r.obotnicumll :Wcr;ymy~ 

gor..... biegałaby w sprJn.,tach flO m., "" · •' · · · 

!~z~~ ~Ją. l:.oż:~b: ~~~~=~ ~~~~ ~:~;:ko::7 :~ub::~~!:~ Lek koa ltec1· łO- u·z· ·cy· wa· 1c·z. ą· ::;.::~:::~;:!:~ :oc;::~e:~~~:; ~~:~; ~::~~- ;:;:::: jak te .::a1COdy! 
. . mr'" Mnnt"e rriar111m1f.I r.71nr'!~l'łl."Tcq ' · JUR. 

wat wagę sprzętu, co pozwoliłoby sekcją l.·a. Na. blegll · na przełaj 

:o:~:~~:. ;:~~~:;::c r;~~tł~~n~::~ · :p~~=!~;.al~i:~g dt~~~s~;:d~:: o puchar klasowego ·zwiazkU· .. P. rz1gotowania do bieg· u. 
a słaby, teby mógł prawidłowo ne ·sekcje prowincjonalne; wystar· . 

~uctć ku~ 7·ldlową, a mo~e to zro. czy wyiriienić TUR z Pabiailio i o- Przygotowanie do biegów napru· (Gwiazda) l.5,67,1, 8) Gelkop _(Ca.1'· Pol'sk1·ego Ra ... 1"a . 
błd kulę, 4.knową. ,zorkowa. ~aj LRSKO w dniu 10 bm. były dość tagó) ·J6,J..3,2, ·•> Gutman (Włólt· · . a;:i 

szoroko zal~rojone, wielu zgł.oszo· ruarz). .IS) Drutbł21ski '(TUR)', 6) 
" 

Chciałbym. teby W sprawie celo- Zaniedbany w roku zeszłym okrąg nych dało się jednak odstraszyć pa- Pawlak (TUR)', 7) Sobceyk (TUR), W poniedziałek zrobiono plerwsz.11 rtl~tO~Y!l'li'l · 

wości tego podziału WYPOWIE• lwowski, ·· powinien sobie przypom- nującemi zimnu i błotu. 8) S_tępińslti .(Cartago)," 9) Wa.n- r próbę nowo przebudowanych urzą- 100 . l) ~ W ) 12 r 
DZll!JLI SI~ ZA INTERESOWANI nieć czasy, lciedy_ posiadał reprezen- W sumie stanęło do biegów -ł6 U• kejm ·c~ruR) • · 10) ROzpędowski i dzet!. lekkoatletycznych na stadionie m.. ( arsz. i. ' ' 

""-'-'- czestników, w tym 10 ltoblot. (Cartago). 
1 

. 2) Mulnk · 12,2, · a~ Bulistud 12,/) w 
.......,,.„cze, łnstl'Ulttorzy i zawodnicy tacyjnych długodystznsoweów w.y Bieg juniorów nie odbył &i.4: ze w ogólnej . punktacji zwyciężył Skry. Biemia jeszcze jest nie wy- przedbiegu Salwa 12,2. Wiatr 1 zim· 

Przed sezonem warto rozejrzeć sit; tyczlmrzy'. Również 1-a kobieca sta- względu na małą. ilość chtęnych (5). RKS. TUR·Cartago, osią.gając 179-, ko21czona (!Jnk jednego wyral:11) 00 znacznie , ostudziły zapał 100· 
po ośrodkach i klubach, które pra· ła tam wysoko. W sezonie bieżącym wUinym jest tu w pewnej mierze pkt. przed TUR·eir 131. pkt.1 Wlók-:

1
.ale na· prostttj, na której odbył si<; · · 

cU1ą. jtn nad tą gałęzią sportu, naiwiększe !;:luby lwowskle Rt<;S I „Widzew", któJego 12 zgłoszonych nie.rum ~ pkt., Gwiazdą 10 p!ft. I bieg 100 m·: m'lźna już biegać. Bież- metrowców. 
. juniorów nie stawiło się. 'l'UR-Pab1anice 9 pkt. _ I . ' 3.00(1 m.: 1) Eichel (S) 10:09,6, 

warto TÓ"'Illeż zrobić przegląd mo- ZZK powinny ~ople przypomnieć o Ro.ipo::zęły zawody kobiety, ktQ- Po biegu . odbyło się . wrtezenie nla, o.ile można to osądzić pe jedny<:ł\ 
~Uwości, lrtóre -powinny być w nad· tym podstawowym sporcie, Jakim rych . okrągła dziesiątka stanęła ~~a pucharu ZW"'cęskiemu . zespołoWi j' zawodach jest elastyczna, nośna. 2

> Olejniezak Naprz. B~. 11
·
05

·
03

• 
~· 3J Wysocki (Pol.) · il.19,4, 4) Mi-

~odząc~" • &P~nle wyzyskane. jest . I-a. sta;~~tei:an;;r::~ente objęła G&j· ~:-:!~ct~;iif~~.:t!oBe=J.'r~::job::!i :::d!:n~s:~tr~~~~ sztni (S} 1122,4. · PocZQ.tkowo Z.. 
zlerówna (Cartago) 1 ładnym, dłu· czos.znl;!ZO • dzianego, który na.gro-, . . rwał Wysocki, lecz animullZU st&r
g\Jn kroklom wyciąga przewagę .r dę ufundował. ' · : się to ~la.szcza na. skokach 1 ~ie- czyło ·mu tylko na· 2 oltrą.żenia. · Wy· 
koło 20 mtr„ które dopiero na fini· Puchar jest pr.zechodni i przecno- gach, bo w \-zutach uzy5kano wy- niki uzyskane na wertepach nie wy• 
szu odrobiła Kobielanka (TURJ, dzi na własność zespołu po trzykl"ot.

1

1 nłkl zupcłni11 zadawalnlają.ce. 
pierwsza przerywając taśmę. Czas nym zdobyciu. . W zawodach obok zawodników ltończone1 biem!. niezłe. 
zwycięz;czyni 2,43,1, Gajzlerówna W~rtyin momentem jest ~e . t)'.l· Skry w-.eięło udział kilk'Jnastu niesto Kula: 'l) Ma.ńk. {W) 12,24, ~l) 

Od dnla 12 marca powlewa nall cy robotniczy, ja.kie nie byłyby w~· 2,43,3 3) Blleuerówna (TUR), 4-) ~ ko to, . te zdo?ano urządzić bieg w Alluchna. (S) ll.33, 3) Kaezmar,·" 
Austią flaga hitlerowska. Znów po· runki i jak clętka nie byłaby len 15)) siostry Włodarczykówny (car- ciężkich, niesprzyjających waru.n~ \varzyszonych, którzy zajęli niezłe 

tago). kach ( braK . pantofli, ztmno), . ale miejsca. czyk 9;65. 
gwałcono prawa narodu, który czw praca, pozo&tM,!1- tym, czym sę, a Bieg ukończyły wuystkle -,iawod· ·także .sam fakt współpracy zw:ilłZ~ Wynikł żawodów: flO m. kobiet': Altuchnle' brak szybkości. 
wprawdzie po niemiecku; ale z sy· mianowicie . wiernymi ,tolnierza.mi mczid. ku kluowego ze sportem, wychod~ l) .Malarska 91 2) Sawtcka 9,-z, PyŚk: l) Ma.ńk lW) 37137, 2) Ął· 
stemem rządzenia w Hitlerii nic Socjalizmu. . W konkur~cji meakiej startowa· cej poza !"BIDY . życzli'l;'V'ej preychyl· 'l) Zwi 11 .0 ,· ' 
miał absolutnie nic wspólnego. W ciężkich dla nich okollczno$-. ło 35 za.wodników z TUR·a. Gwiaz· ności. · • .„ • r cz • · luchna (S) 37,28. 

N 
. t 

1 
t bot 1 ciach ślerny Im J.a.k najserdeczniej· cty, TUR-Cartago, Włókniana t TUR O tym, ;ta.K ;ewzięcie walczyli-za- Słaby start nie pozwolił na uzyska Najlepszy wynik zawodów wrót:ł· 

as1 aus r accy spor owcy ro r. .a .Pabianic. · wodnicy . o ...,.,,,„.„st .. wo dla . """'eh _nie le"$"'Ch \\"Vnfków. i ni 
Ó 

• t h dni k d h • W In-""'' _,.„....,,. W„J , „ -„ .„ cy znaczne odległośc w se. zo e . . 
czy, kt rzy od pa.mię nyc ro u sze nasze unuie asto: o ~· Po &tr~e.le ~tera blecacz:tl' ru· barw ~czy, U: dopiero le~aąow~ \Vzwyt k.: n Malarska 1,20, 2) 
1931 mogli działać tylko nielegalnie, szają w szybkim tempie. CzołoWlłl udał? się wyperswadować wzięcie a~ · Wdal: 1) Górslti <ntest.} :S,78, 2> 

eh grupę stanowią.: Baum 1 ~urawlow I działu .v · t•rzef'Zł~ ~ kim. biegu• 52· Zwirlicz 1·15• 3> Zy~howska. !.lO. A~brozl.ewicz (S)° 5.56, 3) KUi~ 
~órzy krótko pn:ed Ans lussem Okncie-Gw. iazja 2:0 (TUR), Stępińslri, Gelkop (Cartago) letniemu Urbanowi-• cartago.· który Zzlębni~te zawodniczki, nie wyzys 
mieli nadzieję na ziezczenie się IC?n ~ i Gutman (Włókniarz). Na półmct- chciał }?i~ga.ć dla. kl.ubu tak„ 'jak „jo- kały swych możliwości. 5

·
51

· 
marzań, ..,ają przed sobą teraz nowy W niedzielę na stadionie Skry ku odpadają. Zurawlow ł S~pińaKI, go dol'Q3ła. . cór~. . . „ . Dysk k~: Kudasiewicz 28,41, 2) Wzwyt.: l) Pest m l,lm, 2> Ku- · 
cl~.żkl etap pracy. Austriaccy robot- rozegran" zostało cielro.we atwtko.• a a.ochodzl do czołówki Fabrykant PO~Y!~Y STAąT "WIPZEWJ\:."· Bli.łajówna 27 75 3) Rajewska 25.\16. rzawa (niestQw.} 1,~. 3) Kaczmar• 
ni ortowc b u zawsze wtemy· nie między czołowymi ciruiynami (Gwiazda). Reezta rozcl~ga się w Prueyna piłka.raka · ,1Widzewg" ' • czyk (S)' 1.55. 

cy 8P. Y Y RPA. i U~ okręgowej. długi sznur lttórogo POCZlłtek Ił.&· sz~llwte rc.~pocztła ' tegoroczny Nh1złe wyniki. Niestowarzyszona Ku 
ml iołnien:ami Socjatlzmu, Wolno~-1 DrużYD!l rpbotnic2;a. na tle Ugow- nowię. prze\~a:tnJe Turowcy. I "ezon aportowy. Po·~ltwie nad. dasiewtcz z Białegostoku pokazała VV przyszł4 niedzielQ Skra blerże 
cl l Pokoju. Sport robotniczy lll całe· ców · wypadła nietle t gdyby nie re- Na finiszu liaum wzmacnia tempo $oltołem · zgierf!ldm 3:2. poltonall wi. poprawn!ł teehnikto udział w biegu sztafetowym Raszyn • 
go świata. wspomina. nlezapomniarie zerw.owy skład, który. n!e umiał wy. 1 pociąga za sobą Fabrykanta, z kt61 dzewlacy 8~6. w· stosunku ,4!2 · t .. Kula k.: Sawtc!QI. 8,46, Kudaaie- - War.szawa orgaaj.zowanym, przez 

dni drugiej Olimpiady robotnfozej w zyak.ać karnerr.o, wyn. ik mógłby by~ I ry!n toczy walke. .d. o ostatni. eh me-1 cho~ ciąg'~ 3es.zcze znajdu~lł się na wicz- ni t ~ 16 Bałajówna. 8 02 Ka Polski.e Radio. 
co najmnif?j remisowy. . . trow. . ostatnim · tniej&eu tabeli, to · ich do- es· ' ' ' 

Wiedniu. Wiemy i żywimy głęb~~: ; w drugiej połow_ie me~ g_rą. zu... N:a. ~~~ p~enysey _wpad,a B!'um bra. forma.:.Poz"Wala. wlereyć.-:.: te Bił jew~ 7,61), Wf.\ .;i,..woclntc;z:Jtach. pra- _ Zawody ponledzl.eJkowe były przy 
przekonanie, te austrjaccy apoo : pełnie równorzędna._ (TUR) 15,i)l,2, 2) Fabrykant 16,13,2 . w kL ,,A" utrzymajQ:. . „ · wte ża nie .. widać przerwy zimow~j„ gotowarJem .do. tego bie-gu; · 

.r - . .- „ , . 
' .· 
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Przeciw. reglamentacji handlu ·mlekiem Smutne wyniki strzelaniny świątecznej' . 
,. · r. 

• _ K ł . VJypowiellziało·· :s.ię~ zebranie:. -Jn1ec-zarzy .. 
Na posesji, przy UJ. Pry·ncypal· 

nej 9,_ 'W czasie strzelania z petard 
zdarzył się wypadek, ofiarą któ· 
l'ego pacł!li dwaj chłopcy, synowie 

., . 

LIKWIDACJA . S'.fRkJKóW W 'se.iii _'. ,-,·B. eriińskie1·" . I H' dl ' · WE FRANCJI _ ... przy u . · an arze zas 1 _ roz.no~kicłe 
' Zachoqniei 26. odbyło się zgru- G USH . n.ąbywać , mle~o wyłącznie 

PARYŻ . (PAT) ~ . Okres ś~.ią- m'adzenie ~ handlarzy sklepikarzy w· przedsiębiorstwach, zaopaflrzo
teczny był ok.re.sem ósta_tecz.nej mLeka, roznosiciel·i otaiz w mści- nych ·,·w 'odpowiednie· . urządzenia, 
likwidacji swa]ków w. przemyśle cieH . ~nńiejszyth oWr przy udziale ·p~zy · czxm riacżyńia . · zawierające 
lotn 'czych' i ·meta'lowym''bkręgu k~·tkuset o~b. · .mleko winny · bY.ć zaopahrzone w 
paryskiego. , w. niedzielę ra.llO -~ Zgr.omadzen ~e po ::\wię~one był·o c !y~(ety k.on ::-el)jonqw~ny.ch . roz-
e,W.akuowa,na za.stała, -ostal~ i. a z ~ ?łówni?. trn:~st_ii _p.rzy~usowej re-, j lew~i. . 
fab_r~~ tnętalurgi,~z:ny~h, objętych ~e~tr:aiCJI zak!ad~w mleczarskkl,11 . .w i praktyce będ~ie , to . oz,n.a. 
strajki.em okupacy.1nym. ' -~ , . 1 diosto.sowama rch do wymagan · 1 · czało wy~ącretiie drobnych ·prod.u. 
Wę wszystkich . .f.iibtyl{ach dru- . posta.wio~ych · .. w pr:zepisaieh · roz- centów i .zmónopolizowanie · han

żyny· zami.a~aczy r- ocizy.szczają 'fet. potlządzenia M~n. Rolnictwa ,i ~e- dlu :_ w rękach.. kilku większych 
reny ;; fabryczn~,~· , u.-u1waj_ąc, t!late • . f9r,pt ,R~~i:tY.C~ 9'raz ust.lwy. o han- !lrm. „„ . . ~ . . . 
riały i prz,edl.mioty . po~ostawwne _d)u i,nlek1em_. . . . Odbl]e się to niewątpliwie fa_ 

:przez robo!ni}(ów. ·PO · -0bQzow~ńiu · Jak ~iadomo ust~wa mleczar • . ·tąiln!e nie _tylko ną drobnych _han 
okiupacyjnym. W,e .wtorek r.ano we .ska pozostawi~a .. w loompetencji , dlarzach, _rujnująG egzystencję P.O 
,wszysflk.i~ , pr~,~iey-_{il>ry~ach _ p:ra lzP,y Rplniczej kwestię_ rejestr?-Ćji .nad" tYśJąca rodziń, lecz równi~l 
ca' ma się rozPQcząć w . całęj pełni. 1 zak.łąd?>w- mleczarskich . i termin na szero~~ rzesżach k!'.)nsumen-

przepisów, by nie pozbawiać ty. loka<torów tegoż domu ll·letni Ka 
słęcznych rzesz handtarzy i roz. zi.~ierz Kąkiel, oraz 12·1etmi Fran 
nosicieli mleka możności zarob- ciszek Jasia!k. 
kowania. Podczas strzelania wskutek 
Wyłonrona została delegacja, gwałtownego wybioohu dużej pe· 

która uda się do ,Miin1isterstwa tardy, kamień rozprysnął się i od· 
Rolnictwa i Reform ·Rolnych, gdzie łamki poka1eozyły dość ciężki obu 
podejmie lcroki w tym kierunku. l strzelających. · 
Dążeniem zrzesZJOnych mlec:z.arzy R dz' l'ł . · . · a1111w u · 1e i pomocy we· 
Ji.st wsbrz"'ma:me· · wprnwadl':en.l.a · l k" • t. '· · · ~ . . . : · '.' : . zwany e arz pogo owia i pozo· w_ zy'c.ie ustawy mleczar~k.ieJ. . , , 

•I 

s · I' o 

stawił w stanie osd:abion}rm ' na 
miejscu. 

~a ul. Pogranicznej 53 · w eza• 
sie strzelania z pęooków zo9tał 
ciężej okaleczony syn lokatora 'ie· 
go domu 12·letni Henryk Dębski. 

Chł<>piec uderzając kamieniem 
w petardę podczas siJlniejszego 
wyhuohu został trafiony · odlam· 
kiem kamienia w twarz i doznał 
uszkodzenia oka. Rannego . po ną· 
łożeniu opatirrun!ku p;r:zew:ie;zilono · 
do szp:iJtala. . ... r 

! 

T 
'.' Nl poniedziałekwieczotein ocze ' . ~ejestraeji został pr.zed.łużo,ny do , tóvi. '.· . . . , . WIDZEW CIĄGLE ZDOBYWA 
~h.yane jest> orzeczenie · atbitr.i~o- ;łO ,.b. m. , . .· · · · . · 1~~ o~cn1e „Agni' .b~erz~ ~ PUNKTY - , 

ataku, gdzie wyróżniał się mło- waża, nie wykorzystując jedna.Tt 

w,e; które dla przemysłu , metaltti- ' No~e . . przep1Sy ~·ymaga,ą, ·ahy· ~' za l~tr · mleka! gdy w w,olne1 WIDZEW - RKS. 1:1 (1:1) 
dziutki skrzydłowy Bednarek. wielu dogodnych sytuacji. ' 

giczn·eg·o ma wydać super.a.rbiOO.! wszystkie m~c-za1in1e, dostosowa- sprzećiaźy klosztu1e· 20-'-25 gr. A . . . 
Bramka~a Guzickiego, który za- Drużyny wystą.~iły ~ . ?kła1a7h: 

winił t b k rwi I Widzew: Guzicki (Bęczkowski) Su-- - · ' · b Jt, d · t · · I · t 1· · · · · . W dmu wczoraJszym na boisku w.v.zna·azonv. w -sobotę ptzez rząd oe_._ y„, .o- wy;magan, zaopa rzo. me u iega wą p 1wos:c1, ze przy . _ ft• -
u raconą ram ę, po J>rze . e . . "• 

zastąpił Bęczkowski. Obrońcy pew- dra I, Sudra II, Kołodzi~Jczyk, No-.., ' : ·~ · . ' .a · I · . · · lr - · h _ „.1 I k' WKS. rozegrał n idzew. mecz , piłkę.Jl dyrektor nobot pubhcznycb m. :Pa n.e w ur~uzema ._ roz ewmcze 1 zmopo lZO\\'.anm auiu :u me iem · . . . „ . 
ryża p. Giraud. - - chłodini·e, .-co dla r'zeszy O'koło 1200 ceny ·jeszc:ze ba:rdiziej wzrosną. ski 0 mistrzostwo kl. „A z WKS. 

nie i szybko reagowali. wiszewski, Trybulski, . Konarski St.* 
Lange, Konarski J„ Luptas, Bedna· 
rek '.I'· · . -. , , , .1 · · , - " ' drobnych mlecz·a!"Zy . jest n-Lewy. P'o b1.11rz.tiwej dy'skusli zebr.ani Spotkanie za.ko!lczyło się wypi- Sroc:lkowa i prawa pomoc dobra, 

ZBRODNICZY .. cz,yN kon·a11ne, ·oraiz • nierentowne, gdyż pos4q<jw,ili podjąć klOOki w kie. kiem . nierozstrzygniętym 1:1 (1:1) .' lewa słabsza. 
i 5 ' ZABł1WCH J, 15 „RANNYCH urząfuenia· te· kosztują ok. ' 15.000 runku wycofania wspomnianej u. Osiągnięty remis .. jest . -sukcesem : Pierwszy ·punkt zdobył WKS. 
W .KATASTROF}E ,KOLEJOWEJ złótych: '"'. · · - sta.wy, w:zigtędinie złagodzenia jej dla drużyny robotniczej, gdyż _w . 3 przez Staszczaka po niefortunnej 

' ' ALÓlER . (PAT) ' ' ::.:_ . w\ no'cy - . • ' . . ' . .• ' grach osiągnęła 5 punktów. .obronie • bramkarza. ' 
z. ni·ęd~i~i na 'poniedż/ałel{ pó'cilłg ; Mecz miał . przębieg„ cidB.wy;. Wt- :. Wyrównii.nte · uzyskał Bednarek. 
phs·pieśz,ny , i,dący ', z;''~lgie,i'u ' do w··.: ·." r' „ .. 1· I .. I dzew„ atako\v.ał główni(l.·-lewą · stroną ·· :Po ' przeiWie Widzew : mcicno prze-
6taQ:u. wykoleif ,-się ' 'w pobt(tti ' ... 

1

• .-w.1r.ze." w e kiego·- miasta 
-cfW<>rca Oi'leanśV,ille . w mo'meneit:, • . 

\. \' -'· ·•• ' 
1 ~ ;. r..... „ ·-~ V „ ,. -' - ·• 

gdy mija} ZW;ro~niiGę _ z ·si:ybkOścią ' ·: •. · 
71 km. qa godz.in~ . . Lokomó'tywa „ .• -WYPADEK . .. I ćownikó..y administracyjnych w fa I B , .k. . -. . . r , . „ I 

WKS.: Pisarczyk, Kępiński, Skir• 
munt, świątek, Jóźwik, Maryjlia.k. 
Garbacz, . Staszczak; Kmito, K&rili6-. . ' ~ 

.~ki, Plebaliczyk. · 
UNION TOURING-ŁTSG 1:0 (0:0)'. 

N.T. zdobył jedyny punkt' ·przez 
Kulawiaka z podania Górskiegp; )V. 
polu przeważał raczej LT.SG. . ' 

PABXANICE " · " 
Wll\IA - BURZA 2:1 sk~erowa~a się wi~titiek ro~kr~e- ,w D.OMU NOCLEGOWYM· lbryce Józefa Krotoszyńskiego , w, . - DJ , 1·1 rozprawr„ S\Vlil . eczne 

11,ia .z.wrotliiicy ·na jedęn ~~.,,&dy W . miejskim domu wychowaw-· Pabianicach. Perso_nel fabryczny . - _ . 
pozos~ałych .1,0 wa.gonów , po~t.o czyin przy , ul. Przędzalnia'11ej 56, 

1 ?0Jn.~ga się przyj~cla . do pra~y Na Uil. 11 L~-0.pada 178 wyni- bójki została pob'iita _tępym narzę· Wl,elkanoc sport~wc. 
i~nym. tore~„ . Lo,komo,~~i prź.:- -zdą_rzył ~się , wypadek1 którego ofia Jednego. . ze zredukowanych pra- kła bójka, przy użyciµ ostrych i dzi,em , żop.a dozorcy, 26-letnia Zo' WARSZAWSKA „POLo~" . , . 
v,:rpciła „ się, , a zbiiqow~ny z1 dr~t'.- r~ · padł wychowanek tego. zakładu : CO::Vf!ików _. oraz pódwyżlti płac. . tępycli ;nar~i., w · WJ'.riiku - c~e· fia Zmq.d:zińska„ PRZEGRAŁA z .NEMZETI s:o 
wa wagon sypialny . uległ ni~mal 7-J~tni · Mąrian Siuta1 który . S.padł . W zwią_zku z tym zgłosiła się . ·go - ·poraini~~ych ~ał~ . krfka , .' Zn:uidAr;iska o.tiiniosb . ogólne w-poniedziałek - 'w d~~ .. dniu 
dosic~ętnęmu zmiażdżeniu„ Wsty ze .s.ćhodów , z. wysokości l<iłku me doi właściciela fabryki ~totoszyń. os6.h. · 'ie}Y'llętrime obrażenia ciała i po świą.t, odbyi- się . ..;., wa.ą~wi;. ~~ 
scy pasażerowie _ \v~.gonti syp1ą1. tr-O,w1 .. odrtosząc . ogólne ,;dężkie u• 'skiego ' delegacj.1 ' robofolków· z N'a miejsce Bójki przybył<> Po· _opatrz_eniu .pozostawiÓna została dzynarodowy mecz piłkarski i>.o~ę
ne~ó zos'taLi ·zabkl lub : Ćięiko . po-· b~aż,enia ciała:. przedstawi trelem zwiątku klasowe go to.wie Ra runko we, które -~patrzy · w stanie osłiaib~onym na miejscu. dzy Polonią 1 budapeszte~ką druo/, 
rilnieni. Ocalał tylko '·jed~n- z _ni~h, · Ranne_go opatrzył , wezwany te. go na' czele. Delegacja oświadc;zy ło trzech ciężej rannych, & mia· •: . ną. . l>femzeti. Zwyciężyli Węgrzy w. 
który w ~hwili 

1
katastrofy znaj~<>- karz 'pogotowia. ła · przemysłowcowi, że jeżeli nO.wkie 25·lellniego robo'.tnika Sta· Na ul. Niecałej 28 wynikła zbio stosunku 3:0 (0:0). . 

wał si.ę w sąsi~nim . wagonie' I strfijk , pracowników administracyj ni.sława Chodaka (11 Listopada rowa bi>jka, w czasie której pora· Druga porażka Phoebusa. z War-
ki., zbudowątllym ze stali. ·l(a:ta. W 

0
. OM- AUWNAONCT~ERAOOWYM nych fabryki przeciągnie się i do Nr. 177), który odnióeł ra

1
ny kłu· nieni zostali ostrymi ~ględnie tą 1 :2. 

sl!rofa pociągnęła za sobą. 5 ofiar porozumienia nie dojdzie, wtedy te k.Ia.ttki piersiowej i weta w !Jla· tępymi narzędziami 52·letni robot v. F . B. Stuttgart przegrywa z 
\V zabitych i około , 15 ci~ko ran. Przed . domem Nr. 10 na ul. robotnicy fapryki w liczbie około nic ciężki1'1 pmewieziony

1
do
51 

sz,pi· ruk Franciszek Lacliowioz, za· Ruchem O:l. 
nyoh. Cmentarnej został ugodzony · no- 300 celem · popatcia strajkujących tala św. Jó_zefa, wreszcie · etnia miesllkały przy UJ!. Dolnej 3, oraz Kfspesti zwycfę:ta Wisłę S:l. 

Maszynista pociągu, któtemu tern pensjona.riusz ~omu N?.cl~go również ogłoszą strajk. Przemy. Stanisława Cupryń.ska, zamie;iz- 44·1etni ro.bołlllilk Franciszek Ro· z Pogonią Budatok uzyskał re. 
lokomotywa : przewracając „ się I wego, 54-letm Stanisław Wtsntak. słowiec przyrzekł udzielić odpo- ~ała prz~ ul. 11 Ltłuietopada !7, kt~ siński, zamies?Jkały przy ul. Nie· mis. 
płiygniotła lewą rękę, odtywa:j'ąc _ Rannego opatrzył lekarz pogo. wiedii zaraz po świętach wielka- ra odtn~oea.a iany czone "'~owy, i całej 27. Dwa. remisy Brandernburgei;-, ~port 
·niemal ca~owicie ptz~drarlbię. ' tlał towia miejskiego. Władze wdroży nocnych, t. 2n. w dniu dzisiej~ twaNy i p'o opatrzeniu pn!ewie· Wszystlkim t.IIZent rannym udzie· club w Bydgoszczy z KS. „Ciszew-
dtiwd'd ń!e:tW}'ktego bohaterstwa. ły poSZ'.UkiwAnia za -sprawcą po. szyrn. ziona została do• d~mu. liło , pomocy Pogotowie Ratonko· ski" 2:2 (2:2), 
Lekarz·, który · zriafazł · si~ na ' miej ranienia. •• we. Sportverein Sandhof przeg-ryWa w dż . . SAMOBóJSTWA W śWIĘTA Na ul. Przędzalnianej 104' w cza •*• 
sću, · ctokonat amputacji -zmiaż., o KRWAWY NAPAD sie bojki S"""iedizkieJ· ' został . pora· :Na Wódnym Rynlm wynilkła TczewIE'.. z _„Unią." 1:4. . · - „ · .,. ·Ma ··n· ·t · ope' tac·1·1 · - · '- 41-letnia Julianna Mróz w mie- .....- Lipowski m·strzem okręgu podha. ne1 rę~i. . szy IS a po . . NA .. UL. PRZ ... DZALNIANEJ . ni'ony tc:.;'py'm. na-ędz· i'em lo)tato' r :h' b. ,..__ . dz tn' l . • . ' "·" . . . ' ·- . t.. ńk .. l!il ~ sżkaniu wła'snym przy ul. Głównej ~ ~~ . z . iorowa <>JAia mię .. Y uczes i· lańŚkie„"'o . w kombinacJ"i alpejskiej. 1 · ptro~iz?1!fZ0Y!Jl SP.~dru._ t wz ~. Na. ut Przędzalnianej p.rzed do- 36~ · w" celach samobójczych żatrit„ tegoż"domu '36·letni Piotr D~ożdż, kami libacji• Poranieni zostali w C rt k . . K 'ołk 
na ychmla;:;L czynny ' ą z.ra yi _ ra- _,m' "'m 'n".. ,104. . został · na· padnt'ęty od"<>-"·C c~i'ęz"·k1'e ., o· bra· z' ~n1'a · c1'.ał·a. tr 1- • t · b '1'k' 3e.~1 -. · An zo e zwycięza ozi a _ w raw 
t ·: . ri -o tał h . Of'"r ka fa "' ... - , ła . się większą dozą ·esencji , octo. ~ ''"''t .., . a~c1e eJ _o i ~ e"!'1a na mach ni~cŻu bokserskiego Warta. ,ow:ann~ · yOZ . ~ yc _ . 1"' ' . • .przez :' nieznanego osobonika i ·U· -wej •. · , „ · Rann:-. > opa.11rzył wezwany le- Kw1atikoWSlka, zam1eazkała przy_ P ń _ WKS G dzi d · ·. 
s~r?fY: ,~· . , ·„. " , . ,:_ · godiony, kilkakrotnie nqżem 35~1et / ' ka·rz pogotowia i przewióił w s-ia- uL Wysokiej 46, 25·1etni Stanisław 0;:-m li ~ · ą; z. k .__ 
; . \A{fad:z.~ , fl~~9e„. k~?r~ . ~rzypyty l'li · Pfr1tr Drożdż, zamieszkały przy Óesperatkę znaleziono w stanie nie ciężkim do s:ą>itala· Uhezipie· So.kołow@ki, z~mie@l2Jkały przy c e ng w . urgu zno au.., 
ną.- WięJ~ vcyp,ap.~u„. st,w}erdz~ly, bi: Priędzaln~anej - 118. - . nieprzytomnym. ~rzybyły lekarz ohlni. - . Wodipym RynkU: 9, oraiz .38-letni wał Audas~ ~ pią.teJ ~d~e. , 
ż.e katas,irofa.-. by'Nt W"'"ik_iem. ro .. z- pog._ótowia po u_dziel_eniu pierwsze.1· .. •.• A 11__ d R · ..]_•_t.· • k Poznański KPW. zwyc;iężył- w J „ Do' rannego · v.·.ezwano pogoto- · e.1!&.5aill er 'OJUJDt~i, zamiesz a· · · · 
kr~~en-ia ' ?;wro.tnicy 1 p:~.ez , z~rod- ~ie' .miejskie, ' którego lekarz . po pomocy, przewiózł chorą w stanie Na !ll-.!dw9kackiej , l? w cza· ły przy Wądn,ym Rynku9. 'Brnay reprezentację północnej Fran 
nic,z·ą rękę. JIJ~. 'Yf· c1.ąg_ u pierw, groźnym do szpitala. Powodów: afo ...;:.mlik. łeJ· hóJ'ki wstali~ pQra· ~ Rannym udzieliło pomocy Po· cji w koszykówce. - . nałożeniu opatrunków pn;ewiózł . "J -
sz_.y· eh gpdzin .s.·te .. aztwa .airesztow a. zamachu samobójczego nie µsfalo- nieni' Ioka.torzy tegoż domu 46·let· g. otowie Ratunkowe· ••••••••••••• . w: śfanie bardzo„ groźnym do szpi , 
no , jecliJlego , z do_tyc_hczasow~ych fala okręgówego. no. - ni Marian Młodzian i 22-letni Ste· *a* hzt·~, Jl 
praĆowriikow kolei algierskiej, nie · · • . fan Młod-zi:an, którzy od1nieślr , ra• No po' seaJ'i przy ut· Niskiej- 6 .U/·. ~~ ·Ai ·· · , ._. ~ ··' · · Wła. aze ' .. p'oUc.»i-1·.ne ·wdró-łvfy·· ·e:· u 1 .-... "-' jawna ·: zwolilióitego z , pracy. • J - '.1- J- '~ ny cięte i kłnte całego ciała. został pobity w czasie ~~jki loka· W'I'.OREK _ 19 kwietnia br. 
W.si'ystkie darle .-prż.eritaWiają, .' .te netgfo!:ne· dochoclze_pie w k\Efrltn J{u -' W~ mieszkaniu · własnym przy ul. Poranionym :ti.d'Zieliił , •pomocy tor tegoż·: domu -28·letni Sta,ni...oław 
ów źwótniOny 'pracownik ·rojkr,ęcił. itfęcia . kr~awego napastnika. Ogrodowej 2?'. w ~el~ch samob?j- weiwany.lekarz. Pogo·to-wia•·Ra.tun· Spi:cze~ który doznał ogólnych (p~fft~).G~~as:lf:1~k6'~ra!~~~& 
~wrot11k.ę~ aby si.ę;Zem.~cit 9a .z.a '- "' T-RAGICZNV"'-WYPADEK- ••·.:·' -~zy:ch - zatruł ·si~ w1ęl<sza d 0zą JO-- k;owego. I potłuczeń całego ciała. 7.15 Muzyka (płyty). 8.0v Audycja. . 
~zątlzie icólei. WśfóG offar kai;a. , ·- uoTOCYKLOWY dyny 34-letni Moszek ~urt. ·.,,** ·· • . .. . Poranionego. opatrzył leka.rz po dla szkół. 11.57 Sygnał 'czasu i Hej:. 

' · ' '
1 

· B t · - d · J'ł'. · „ nał z .Krakowa. 12.03 Audycja: po' lu• ' ~tr.oiy\ ,-zn.ajduJe · się .;wicekon.suJ. .. _W RUDZIE "' PABIANICKIEJ ·. µr owt u i1e 1 . pomocy wezw'l Na. pe>ęęsji .Pol<Dej 10 w .. czasie, gotowia. ·· - dniowa. l4.00 Muzyka popularna 
1ugosfowiat'tski' w .Algiertet DerrJn. ' · · · ' " · ny leJ<arz pogotowia: Powodem (płyty). 15-00 Poradnik sportowy , 

KATASTROFA J:.0TNICZA ' . W Rudzie' Pabianickiej na ul. zamachu · samobójczego bvłv nie: lokalny. 15.05 o wszystkim po tró:." 
- 7· OSóB ·ZABITYCH Star.o rudzkiej . została · najechana porozurnieniil rodz i'nne. :. szku. 15.10 Piosenki hiszpańskie 

R10 ; 0.Ę - jA.~ElRO <PAT ·- r~;~~. ,z~~t~~~~~~·a3~;~~~~~. Ł~~~~ \· Afera· .„ z .. f2łsz· y·w···e· m· ·1 s'w1·"dectwam1' ł~!J~~i:~~;:~~f~ed:~~;·-
W, o.k9liq1.ch . Sąo l?Qalo. saJ..llOChó_d ~ej , '1,.7~. w. P;abianidtcl( Na ultćy Łagiewnickiej 4, jakiś . - . U · · ij . starszych w opracowaniu Kil.Zi'mie-
gas_a.ż.er&kii zwalił ' się · do- ·-· rz.eki . d nieznany mężczyzna w wieku oko · Jl I I I rza Plucińskiego. 16.05 Przegląd ak r·· iete. ·_ 1. p'as' a"'erów pon. ios•o , Wskutęk ; wypadku - Linkowa o . . 0 uw· a 8 5 W8 pod eh 

, . . . .,. . _ . i ni9&ła : żfamanie podsfawy czaszki ło . 3;> la1 zatruł się większą dozą lll - .. • tualno.§ci finansowo - gos arczy 
ltnierć. „ . : • ; 1, .. , , ·. ól b d . k' b spirytusu . skażonego: _ . · , . 16.05 Utwory salom;iwe .na 4 ręce, w · 
• - - ·~ "· , .. ;. . Of<l,Z ·i 0.~· nt; .. ~r zo cięż ie o ra. , . . " ' „Extrapost" donosi, ·że władze! których obyw~telstwo rumuński\! Swyulk1'k.owZosfkhi.egRoo.m1a6n.5oOwsPkoigejadiankJearzaegok• 
~ -' ś~IĘTA' W ZAĘQPAN~M · żenia ciała. . D~sperą.ta _ znaleźli niepr:zyto1n.-

.. ,, .. „:. - . ·' . - „. ' , - ! R~nn~ opatrzył ~ei;\Vany lekarz nego przechodnie. · Wezwany le- rumuńskie stwierdziły, iż urząd było kwestionowa11e, a którzy w tualn11-. 17.15 Koncert orkiestry w\· 
· Z _Zakopanego dioposzą: $"'.lęta t . „ •• ł t . kar· po- ·at . ud . 1.1 · h gminny Serban Voda wydał _ostaL rzeczywistości w gminie tej nigdy leiiskiej pod dyr. Wł!!dysława Szcze 

Wl'el.ka" n""."·e ... w . Zakopi>n- „_m . prze. l>&.g?. qw1a· 1 przewmz .· w sanie .z g ow1a z1e1 c orert1n . A t 5 'b pańskiego, 17.50 „Głuszce grają" -"""'' - „ .... ti1epr.zyłomnym . do szp tata pierws:Ze1· pomocy·_ i P. rzewiózł do ttio 1000 fałsz~"'.Xc~; -zaświadcze.ń . ' nie ' mies.zkali. re~z owano oso pogadanka, v.rygłosi Jerzy Dylewski. 
szły,- ppd - ,Żn.atkiem~ z.lrny,· przy,-z'1'~- ·P"J' . · , d- . ł · d

1 
h-:d ··" • ' szpitala ' o obywatelstwie;· głównie żydom; ' ' · 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 

tznynJ. , ożywieniu" ruchu pi:zy:jezd-· · v tCJ~ za~z~ zia _oc 0 zenie. ·: - · . ' . Wiadomości sportowe lokalne. 18.15 
nY..cb·i P'~~ająoy -przez -., oba.• d1;1ie . :. ~~~Z~ZĘś~IWV . UPADEK „ Na~·wtska- 1 a~res~ d~sperata z ·.r . • ._ , Aktualności. 18.25 „Kwiecień - ple ·· Ś!lieg ,„.PQ~Oli~ ,: I?~Y.był}fttl-:_ gą. ·. , ·. z- DRĄBlN\' brąku d\).kum~t)tow . . 1 ~teprzytom~ K ·;,..,-'· 9 .

1
, .. ,' "' •:::' - I 

1 
cień" - wesoła audycja muzyczno-

śc.i?~ .:~a ._ wy~~rzyst\),nit; · P~a~d~!· .• ~t.es1cz~~liwy w~padek zdarzył nego _ st~n~: na razie n1e -.ustatono._.. rJZJS ,$Wl'I OWJ".I WB. U I ~~~~:~!ś~1e~~~~~:i~~~~~: 
Wte . zunowych . ~arll\)_kow, , . ł~.ki.e ·się · w. d_olU . wczoraiszym . w domu · czór XIV: „Don Juan'.' lorda By~ . 
P'anoWWY. szcieg' "'nie w gń.rach I 0 ·' w·: "I' 26 · „ w,, Pa- ryz· u· · og .. los·z· 0110 ·p"ne sta. ·1,s.k1"e 81,5. proc.·, franki' szwaj·c. 70 na w opracowaniu AndrzeJa Treu:a.:.. . . , ~ .- .... v~ ' _,, · 1 • .... • • pr:Z.y .u. - ł ogono ".aego - . . Pl • , "" ka, prof. u. J. P. 19.30 Pieś~H~r~-
S~hro_n tl?.ł\a ,·„ g,ó;s~it'.. ci~SZY!Y: .)ię - :~9~J.etnia' .~~~r\anna ' C_zekalska, . . ·a· g?' g ryzo n ag w tystyczne dotyczące 'skutków kry. proc:, funty siterl. 67 proc.; dola- cuskie w wykonaniu Włodzumerza. 
niebr'."'·aiłą .- fiekwellCJą.. _ . ·. · .P~'(lcownica domowa._ . zakładając U I zysu światowego dla . walut po. ry 59,6; liry włoskie 16;62, franki Derwisa przy fortepianie prof. · J.1-„ 

fi~ąnki, r,unęła ., z ·drabiny na podia szczegó_ lnych _kra1'ów .. .. ·· ·. ·franc. 10. lO·, f.ranki belg., 10.4 . . Da- Urstein. 19.50 Pogadanka aktualna. 
" . . w' Bes1rab1·1· . . 20.00 Koncert rozrywkowy. Wyko- . 

_ ..... 
1

, • :, , ~ , ·~.~· gę -tli._k ni .eszczęślhvie, że- uległa · Obecna wartość poszczególnych wne marki niemeickie oraz ruble nawcy: Orkiestra. i1alonowa pod dyt'. , Dy''„u· -r)/ , :a.p· tek · z~~llł-fł.11~.u ,nogbi ogólnym ooraże- „Volksbiatt" donÓsi że Besąra- walut przedstawia się procentowo rosyjskie; jak wiadomo, straciły Jarosława Leszczyńskiego, Zofia; .:t3tt 
A. u mom c1el~sn"m " · · · - ' · k st ui·e fi h I d łk · · t · · łatówna, Eugeniusz Dubtowin, . ;J.e; . · . . . „ . , - . . · . · . r : J •·· 0 

'· • ólę . na wiedz. iła ni.aga mv,szy po!- .J,a _na ęp : . oreny . o en er. ca ow1c1e swą war osc. . 
. · 1 • , ,. • :Ranną. ppp.trzył, lekarz pogoto- . .: J rzy Harald: 20.45 Dziennik wieczo-\': -Nocy dzisiejszej dyzu~j.ą apteki.: , . . - . . riych. Wiele gmin, . wyznaczyło 1 . r.y. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 

:.. Stock~l, -~a.nowl!kięgo st; Sz. wja ra,tunko.~vego- j przewiózł · ją leja nagrody za każdego zabitego . . • . . , Koncert symfoniczny ze Lwowa. -
tankiE!lewicza., ·stary"'· Ryi\ek' 9: T. dq .s~p1tala SW. Józefa. . G . B . ka 10 osób padło ofiarą wybuchu 22.00 Muzyka taneczna w wykoną.• 
stii.nielewicz, Po~otęk~ 9~. ~'.A: · .Bt?r~. R()~OTNICY P.OPR,Ą·"Sq'JłkjKIEM' ~~:~~~~z,m:~: ka~J;

1

~:spo;&~. . . „ \ . , · ~~~!~~ ~~~~i'tei~ R~r~ ~)~ 
tow.s~, , ,za~~~~ ; ~~. ~ a:.-~uc.~~w- P~COWNIKóW' UMYS~WYCH musi zabić ·po 10 myszy na hektar W pobliżu Oranu wywró'cił się benzyną. s:ciu pasażerów zginęło Kron. 22.50 Ostatnie wiadomości 
•ki, N.a_. ruw~~z_a _ 6,_ ~t. H~. bt~rg ' ' · f -M.· Y ___ KRO_ TOSZY. NSICI · .. _p1osiadaąego · gruntu · i · (\os, tarc11.y_ć $amochód,_ '· którym _jecMilo W kra- ,ńa miejscu, a 5·ciu ciężko p-0parzo dziennika wieczornego, przegląd P.ra 
I S k Głó "" L p ł ki 11 · • - · · · J • · • • ~ , , · · sy i komunikat meteorologiczny, -4-- a, · „. wn.a:."": · a\v ows • . )at< jliż dó.n_ieśliś~ny; · od kilku ' 1t1a-·1w~ do;Wód · do , urzędu gmini~e-- jq~c~w: '. W chwtlj pr_iewróc~ola , ,pych wa!cz'y . ze 'śmiercią. · 23.oo Muzylta taneczna i· piose"l)l 
f>iotro'~'ł'ka 3(>7. · · 

1
• ,, •• ;·:·.; .' 'drii ' t~a: strajk Qkup'a'cyjny pra-' g? ich :ogonki. · się nastąpił wybuch „zbiornika z (płyty). 

~~ ..... 

,1t;·•. ·' .... ~ ... , ., 

„ ..• 
-~-:-~~-:"-,.,. ............. ,;·. :t'·.„·--„ .. -· ··-- ···--·"-rr-·--..... -„,!'" .„. 




